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do odpowiedzi „nie“Francuska Partia Komuni­styczna wezwała wszystkich demokratów by poparli wal­kę o odpowiedź „nie” w zapo­wiedzianym referendum w sprawie reformy konstytucji.W opublikowanym oświad­czeniu, Biuro Polityczne FPK podkreśla, że władza mono­poli utrzymuje w swych rę­kach wszystkie środki infor­macji, radio i telewizję. Pro­paganda oficjalna popierająca zaproponowane przez prezy­denta antydemokratyczne po­prawki konstytucji będzie dy­sponować potężnymi środka­mi.W związku z tym Francu­ska Partia Komunistyczna wzywa wszystkich swych członków i zwolenników, wszy stkich republikanów, by ze­brali niezbędne środki na wy­dawanie gazet, ulotek, plaka­tów i zorganizowanie wie­ców. (PAP)
Senacka komisja budżetu 

zatwierdziła uchwałą 
o pomocy dla zagranicyW czwartek późnym wieczo rem senacka komisja budżeto­wa zatwierdziła ustawę o po­mocy dla zagranicy w wyso­kości 4.422.000.000 dolarów przywracając ze skreślonej po przednio przez izbę sumy 1.124.000 000, ponad 792.000.003 dolarów.Zarówno prezydent Kenne­dy, jak i sekretarz obrony Mc Namara oraz sekretarz stanu Rusk dołożyli maksymalnych wysiłków, by spowodować zmianę decyzji izby, podkre­ślając, iż jest ona sprzeczną z interesami Stanów Zjedno­czonych i osłabia ich pozycję w zimnej wojnie.Ustawa zostanie obecnie przesłana do senatu, który rozpatrzy ją wraz z popraw­kami w najbliższy poniedzia­łek. (PAP)
Zetemesouuska narada 
młodych bibliotekarzy

Strefę najżywotniejszych zainteresowań aktywu Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej wypełnia ostatnio problem 
aktywizacji życia w małych miasteczkach. Jak wiadomo, 
wiąże się to z tematyką, jakiej poświęcone ma być IX 
Plenum KC ZMS, przygotowywane na koniec br. W związ 
ku z tym organizowane są przez Komitet Wojewódzki 
ZMS narady z młodymi pracownikami różnych resortów 
naszego życia.

Sytuacja Little Rock 
powtarza się

Sytuacja w stanie Mississippi — 
gdzie powstał ostry zatarg wokół 
sprawy przyjęcia na uniwersytet 
stanowy 29-letniego Murzyna, Me- 
reditha, coraz częściej porówny­
wana jest z konfliktem Little 
Rock sprzed pięciu lat. Zarówno 
władze federalne, jak i władze sta 
nowe, liczą się z możliwością u- 
życia siły w celu przełamania se­
gregacji rasowej w Mississippi.

W czwartek, Meredith, eskorto­
wany przez 25 urzędników federal 
nych, zamierzał po raz czwarty 
udać się na uniwersytet, aby za­
łatwić formalności, związane z 
przyjęciem na studia. Przed uni­
wersytetem zebrał się jednak kil­
kusetosobowy tłum studentów o- 
raz mieszkańców miasteczka Ox- 
ford i powstała obawa, że zjawie­
nie się Mereditha, stanie się po­
wodem rozruchów w mieście. Ca­
ły gmach uniwersytetu otoczony 
został jednocześnie przez oddziały 
policji miejskiej, wspomagane 
przez oddziały, sprowadzone ze 
wszystkich miast stanu Mississip­
pi. Meredith zrezygnował więc 
na razie ze swojego zamiaru, aż 
do chwili przybycia do Oxfordu 
nowych urzędników federalnych 
z Waszyngtonu. (PAP)

Tragiczny bilans ofiar 
powodzi w HiszpaniiAFP pod a je za Hiszpańską Agencją Informacyjną ostatni bilans powodzi w rejonie Bar­celony: zabitych — 341 osób, zaginionych — 464 osoby, ran­

nych — 536 csób. (PAP)
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Od właściwej organizacji 
zależą efekty gospodarowania

Ważna narada w Urzędzie Oady Mśmsdrów

Z postępem w naszej gospodarce wiąże się jak najściślej prawi­
dłowa, oparta na naukowych podstawach organizacja działalności 
jednostek gospodarczych, a zwłaszcza produkcji. Na jej potrzebę 
wskazywano już niejednokrotnie. Praktyka wykasuje bowiem, że 
w wielu przedsiębiorstwach obserwuje się nie tylko niedostatki 
i wady w organizacji, ale także niekiedy brak elementarnego po­
rządku organizacyjno-administracyjnego.W niedalekiej przyszłości należy oczekiwać zasadniczych zmian na lepsze w tej dziedzi­nie. Wnioskować o tym można po naradzie poświęconej pro­blemom struktury i zasad dzia lania służb organizatorskich i

Pierwszy transport blach 
z Huty im. Lenina do USA39-tym zagranicznym klien­tem załogi kombinatu im. Le­nina stały się ostatnio Stany Zjednoczone. Do USA wysła­ny został pierwszy transport wyrobów hutniczych, wy pro­dukowany specjalnie na za­mówienie firm amerykań­skich. Dostawa obejmuje kil­kaset ton blach ocynkowa­nych, znajdujących zastosowa nie w licznych gałęziach go­spodarczych. (PAP)

Odbyło się już zatem spot­kanie młodego aktywu ekono­micznego, a także działaczy kulturalno-oświatowycżi. W ub. piątek KW ZMS zaprosił na naradę aktyw bibliotekar­ski. Narada odbyła się w sie­dzibie KW ZMS pod przewod­nictwem jego sekretarza Zbi­
gniewa Woźniaka, z udzia­łem przedstawiciela Minister­stwa Kultury — Andrzeja Ku­
leszy i KC ZMS — Janusza 
Kubasiewicza.

W referacie i dyskusji starano 
się znaleźć najwłaściwsze meto­
dy wspólnej pracy, które mogły­
by przyczynić się do podniesienia 
czytelnictwa, zwłaszcza wśród 
młodzieży pracującej oraz tej, 
która po ukończeniu szkoły pod­
stawowej nie trafia ani do pra­
cy, ani do liceum. ZMS proponu­
je np. otwieranie punktów bi­
bliotecznych przy swoich klu­
bach, proponuje „odmłodzenie” 
księgozbiorów, wśród których do­
minuje literatura XIX-wieczna, 
zachęca do sprzedaży lub wymia­
ny książek pomiędzy prywatny­
mi właścicielami, zobowiązuje się 
pomagać w częstym organizowa­
niu dyskusji o książce i autor­
skich spotkań, a ponadto do 
prowadzenia stałej akcji propa­
gandy czytelnictwa w ramach wie­
czorowych szkół aktywu.

Pierwsza platformą wspólnego 
działania ZMS i bibliotekarzy ma 
być praca nad realizacją konkur­
su na powieść współczesną, roz­
pisanego przez organizacje mło­
dzieżowe z okazji Festiwalu 
Młodzieży Pracującej Miast i 
Wsi oraz Turnieju Czytelniczego, 
ogłoszonego również w ramach 
tej imprezy, przez KC ZMS i wy­
dawnictwo „Iskry”, (wch) 

postępu organizacyjnego w go spodarce uspołecznionej, któ­ra odbyła się w czwartek, 27 bm. w Urzędzie Rady Mini­strów. Wnioski z narady po­służą do przygotowania odpo­wiednich uchwal Rady Mini­strów.Obrady prowadził wicepre­zes Rady Ministrów Eugeniusz Szyr. W naradzie wzięli udział ministrowie i wiceministrowie szeregu resortów, przedstawi­ciele kierownictwa Wydziału Ekonomicznego KC PZPR, Ko mitetu do spraw Techniki, przedstawiciele Komisji Pla­nowania, zjednoczeń przemy­słowych, świata nauki i nie­których przedsiębiorstw prze­mysłu kluczowego.Obszerny referat wprowa­dzający wygłosił wicepremier E. Szyr.
Na wstępie wskazał na pilną 

potrzebę zorganizowania wyspecja 
lizowanych służb organizatorskich 
w jednostkach gospodarczych. Wi­
cepremier podkreślił, że organi­
zacja produkcji — to obiektywna 
konieczność. Chodzi jednak o to, 
aby odpowiadała ona możliwie 
najpełniej istniejącym warunkom 
produkcji. Od właściwej organiza­
cji zależą w ogromnej mierze e- 
fekty gospodarowania. Prawidło­
wa organizacja działalności przed 
siębiorstw stwarza warunki wzro­
stu wydajności pracy, poprawy ja 
kości produkcji, wiąże się ściśle 
z postępem technicznym, likwida­
cją marnotrawstwa czasu, mate­
riałów itd.

Przed służbą organizatorską 
stoi wiele zadań. Przede wszyst­
kim — zapewnienie właściwego po 
działu pracy wewnątrz przedsię­
biorstwa, odpowiedniego zharmo­
nizowania działalności wszystkich 

NA WSIWiosna bieżącego roku nie była 
korzystna dla plantacji ziem­
niaczanych. Szczególnie okres 
sadzenia znacznie się przedłu­

żył. W niektórych okolicach — wsku­
tek nadmiernych opadów atmosferycz­
nych i zalewów — sadzono ziemniaki 
nawet w drugiej połowie czerwca. 
Rzecz jasna, że i dojrzewanie następo­
wało nierównomiernie. Należy przeto 
uważać, aby zapóźnionych wegetatyw­
nie ziemniaków nie wybierać przed­
wcześnie. Niedojrzałe kłęby zawierają 
bowiem zbyt duży procent wody, łatwo 
uiegają mechanicznym uszkodzeniom, 
źle się przechowują i posiadają mniej­
szą wartość paszową. A więc później sa­
dzone — później wybierać.

Nie można jednak czekać z wykop­
kami w nieskończoność. Dlatego nie 
dziwmy się, że w bieżącym tygodniu 
rolnicy wielkopolscy przystąpili z peł­
ną energią do zbioru. Kierownik od­
działu produkcji roślinnej Prezydium 
WRN — inż. Stefan Ratajczak ocenia, 
że do piątku wykopano ziemniaki z 
około 45 proc, areału. Na tej podstawie 
można już snuć pewne wnioski, doty­
czące tegorocznej wydajności planta­
cji ziemniaczanych w Wielkopolsce.

Przewiduje się, że przeciętne (śred­
nio dla całego województwa) zbiory 
nie będą wyższe, niestety, niż w ubie­
głym roku. Wprawdzie PGR-y i spół­

jego ogniw. Równocześnie zaś sta­
łe doskonalenie powiązań między 
przedsiębiorstwami. Łączy się to 
z zagadnieniami specjalizacji pro­
dukcji w kraju, w układzie mię­
dzynarodowym. zagadnieniami 
koncentracji i koordynacji pro­
dukcji itd.Podstawę do dyskusji sta­nowiły tezy w sprawie struk­tury i zadań służb organiza­torskich i w sprawie postępu organizacyjnego w gospodar-

(Dokończenie na str. 2)

Ćwierć miliona koni z HCP 
wypłynęło na szerokie wody

Załoga beniaminka kombinatu metalowego „H. Cegielski” 
w Poznaniu — fabryki silników okrętowych — doczekała się 
pierwszego, swego rodzaju jubileuszu: ogólna moc wypro­
dukowanych przez nią silników przekroczyła ćwierć miliona 
koni mechanicznych.

Radzieccy partyzanci 
u prezesa ZG ZBoWiO
Prezes Zarządu Głównego Związ 

ku Bojowników o Wolność i De­
mokrację, i przewodniczący Pre­
zydium Stołecznej Rady Narodo­
wej, Janusz Zarzycki, przyjął 27 
bm., bawiącą w Polsce, delegację 
Radzieckiego Komitetu Wetera­
nów Wojny.

Przedstawiciele tego komitetu: 
W. Kremieniecki i A. Gurowicz 
byli w czasie drugiej wojny śWia 
towej dowódcami radzieckich od­
działów partyzanckich, które dzia­
łały m. in. na terenach polskich. 
Radzieccy goście, na zaproszenie 
ZBoWiD, uczestniczyli w obcho­
dach 18 rocznicy walk pod Gru­
szką — jednej z największych bi­
tew, jakie stoczyły oddziały AL 
z hitlerowskim najeźdźcą.

PAP

Ziemniaki,
dzielnie produkcyjne notują niewielki 
wzrost w porównaniu ze zbiorami w 
1961 roku, ale za to w gospodarce chłop 
skiej będzie chyba stosunkowy spadek. 
Stąd też wyprowadza się średnią zbio­
rów, które nie będą przewyższać ze­
szłorocznych.
I? onieważ zagadnienie pasz dla wzra 

_ stającego pogłowia inwentarza 
(zjawisko pomyślne) przybiera na 
ostrości, przeto rolnicy powinni robić 
wszystko, co w ich mocy, aby w ziem­
niakach nie było żadnych strat Wago­
wych i skrobiowych.

Praktyka wykazała już, a doświad- 
czalnicy zdobywają corocznie nowe te­
go dowody, że wartość ziemniaków ja­
ko paszy zmniejsza się wskutek złego 
przechowywania. Obok gnicia, wystę­
pującego na skutek szeregu chorób, 
przy przechowywaniu ziemniaki tracą 
sporo skrobi, która przecież jest pod­
stawowym składnikiem pokarmowym 
przy tuczu trzody chlewnej i bydła. 
Mgr inż. K. Jankiewicz obliczył, że na 
wiosnę stwierdza się w zakopcowywa- 
nych ziemniakach ubytek 10 proc, skro­
bi i 20 proc, ubytku Wagowego. To już 
jest wysokość, która w bilansie paszo­
wym musi być liczona.

Ą by więc tych strat uniknąć, trzeba 
ziemniaki jesienią parować i za- 

kiszać w silosach. W takim stanie za­
chowują one całą wartość skrobi, na

L. Breżniew w Splicie:

Narody ZSRR i Jugosławii 
dysponują nowymi możliwościami 

rozwijania przyjacielskich kontaktów
Leonid Breżniew, przewodniczący Prezydium Rady Naj­

wyższej ZSRR, kontynuując swoją podróż po Jugosławii 
przybył w czwartek do Splitu. Społeczeństwo tego stare­
go miasta portowego zgotowało gościowi radzieckiemu nie­
zwykle serdeczne przyjęcie. Na dworcu w Splicie Leonida 
Breżniewa powitali najwyżsi dostojnicy Ludowej Republi-. 
ki Chorwacji i tłumy mieszkańców miasta.Wkrótce po przybyciu do Splitu L. Breżniew udał się wraz z towarzyszącymi mu osobami do miejscowej stocz­ni okrętowej. Oczekiwała tam na nich cała załoga stoczni, zebrana na wiecu zwołanym z okazji przybycia Breżniewa.Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR wy­głosił na wiecu przemówienie. Zgromadzeni robotnicy wielo­krotnie dawali wyraz swemu uznaniu dla słów mówcy, prze rywając przemówienie gorący mi oklaskami.

Rozpoczynając swe przemówie­
nie L. Breżniew podkreślił goś­
cinność i serdeczność, z jaką wy­
słannicy narodu radzieckiego spo­
tykają się wszędzie w Jugosławii. 
Świadczy to — powiedział — o 
szczerej przyjaźni, jaką żywi na­
ród jugosłowiański do narodu ra­
dzieckiego. Mogę stwierdzić, że 
społeczeństwo radzieckie również 
żywi uczucia szczerej przyjaźni 
do narodu jugosłowiańskiego.

Mówca powołał się na stare hi­
storyczne tradycje tej przyjaźni 
sięgające czasów, gdy narody Ju­
gosławii walczyły o wyzwolenie 
z jarzma tureckiego. Historyczna 
przyjaźń naszych narodów — mó-

„Jubilatem” okazał się 28 ko lejny silnik do tak zwanego głównego napędu statków, któ rego montaż — przewidziany w miesiącu wrześniu — już za kończono i który odbył tak zwaną próbę zdawczą.W ciągu bież, miesiąca za­łoga „HCP” wykona jeszcze następny silnik o mocy 9000 KM. Posiadać on będzie wod­ne chłodzenie tłoka, gdy do­tychczas produkowane przez „HCP” silniki miały chłodze­nie olejowe.Silnik ten przeznaczony jest do zbiornikowca, który zaku­pił armator radziecki. Od przy szłego roku „HCP” rozpocznie dodatkowo produkcję nowych typów silników według licen­cji Burmeistra i Weina oraz nowych silników polskiej kon­strukcji. (PAP) 

wił Breżniew — przejawiła »ię ze 
szczególną siłą w latach drugiej 
wojny światowej, w walce prze­
ciwko najazdowi hitlerowskiemu. 
Obecnie, budując w warunkach 
pokojowych nowe życie, nasze na­
rody dysponują nowymi możli­
wościami dalszego rozwijania wza 
jemnych przyjacielskich kontak­
tów. Można z całym przekona­
niem stwierdzić, że jest to z ko­
rzyścią nie tylko dla narodów 
Związku Radzieckiego i Jugosła­
wii, lecz także dla wszystkich 
krajów budujących socjalizm.

Znaczną część przemówienia Le­
onid Breżniew poświęcił omówie­
niu osiągnięć narodu radzieckiego 
V' budowie materialno-technicz­
nej bazy komunizmu. Mówił on 
także o bieżących problemach po­
lityki międzynarodowej.

Na zakończenie Leonid Breż­
niew podziękował zebranym za 
serdeczną gościnność i życzył im 
szczęścia i sukcesów w pracy dla 
dobra ojczyzny. (PAP)

We Włoszech jest ich 3.200 tys.

1/3 ludności świata 
stanowią analfabeci

W Rzymie rozpoczęła obra* 
dy konferencja UNESCO, po­
święcona zagadnieniu walki z 
analfabetyzmem. Dyskusja to­
czy się wokół dwóch zasadni­
czych zagadnień, w jaki spo- 
sób zlikwidować anaifabe-* 
tyzm, wyłączający z procesu 
rozwoju cywilizacji 700 milio­
nów ludzi żyjących na naszym 
globie w epoce lotów kosmicz­
nych oraz jak ustrzec się przed 
wtórnym analfabetyzmem.Że tragedia nieumiejętności czytania i pisania nie jest zja­wiskiem występującym tylko w krajach zacofanych, lecz ist­nieje w samym sercu Europy, najlepiej widać na przykładzie włoskim. Zgodnie ze statysty­kami, UNESCO w dniu 30 lip- 
ca 1960 roku istniało we Wło­
szech 3270 tysięcy analfabe­
tów, nie licząc półanalfabetów^

PAP

Pszenica kanadyjska 
przybywa do GdyniDokerzy portu gdyńskiego przystąpili we czwartek do rozładunku pierwszej partii 19.500 ton zboża, przywiezio­nego przez statek bandery wło skiej „Bonassola” z Kanady, w myśl podpisanej ostatnio umowy.

ziemniaki...
wadze tracą zaledwie 5 proc. masy. 
Porównanie tych liczb posiada swoją 
wymowę ekonomiczną. Wyciągnąć z 
tych doświadczeń właściwe wnioski — 
oto zadanie dla rolników w obecnej 
chwili. Jeden z tych wniosków, to na­
leżyte zorganizowanie pracy kolumn 
parnikowych, którymi dysponują kółka 
rolnicze lub ich powiatowe związki. 
Przy pełnej sprawności jedna kolumna 
może obsłużyć w okresie miesiąca kil­
ka wsi. Poza tym można parować ziem­
niaki w tak zwanych skrzyniach par­
nikowych, wykorzystując parę w go­
rzelniach, mleczarniach, płatkowniach, 
tartakach i innych zakładach przemy­
słowych, znajdujących się w pobliżu 
gospodarstw rolnych.

Z zakiszaniem też nie powinno być 
kłopotów. Wprawdzie nie wszyscy rol­
nicy posiadają silosy betonowe, ale si­
losować można uparowane ziemniaki 
w zwykłych, w odpowiednim miejscu 
wykopanych dołach. Wielu gospodarzy 
już tak robi od lat z wielkim powodze­
niem, gdyż na przykład niezbędnego 
tutaj papieru silosowego na razie nie 
brakuje. Warto się więc trochę fatygo­
wać. Zaoszczędzenie 20 proc, masy 
ziemniaczanej to w hodowli i tuczu 
trzody chlewnej pozycja paszowa nie 
do pogardzenia.

To tyle na marginesie wykopków 
ziemniaczanych, (kj)
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Achmed Ben Bella
- pierwszy premier Algierii 
Popołudnie, 26 września. Sala 

algierskiego Pałacu Zgro­
madzeń wypełniona po o- 
statnie miejsca. Ci, którzy 

nie zmieścili się w ławkach, stoją 
w ciasnych przejściach. Obok sie­
bie zasiadają: Muzułmanie i Eu­
ropejczycy, saharyjscy wędrowni 
Tuaregowie w ciemno-błękitnych 
szatach, kobiety muzułmańskie.
Nadchodzi moment wyboru pierw 
srogo premiera Algierskiej Repu­
bliki Demokratyczne - Ludowej. 
Wśród oklasków, trwających kil­
kanaście minut — pada nazwisko 
Achmeda Ben Belli.Kim jest ten człowiek, w któ­

rego rękach spoczęły dziś lo­
sy niepodległej Algierii?

Urodzony w 1916 roku, w mia­
steczku Marnia, w pobliżu grani­
cy marokańskiej, jako młody żoł­
nierz armii francuskiej, bierze u- 
dział w drugiej wojnie świato­
wej, zdobywając m. in. rangę 
podoficera i najwyższe .we Fran­
cji odznaczenie, nadawane podofi­
cerom, „Medaille Militaire”. Wal­
cząc o wolność Francji, Ben Bel­
la myśli nieustannie o wolności 
Algierii. Po zakończeniu wojny, 
w latach 1946—48 rozpoczyna pra­
cę w MLTD (ruch na rzecz trium­
fu swobód demokratycznych), a 
następnie wstępuje do Organisa- 
tion Secrete (wówczas tajna, al­
gierska organizacja niepodległo­
ściowa), wysuwając się niebawem 
na jej przywódcę.

W 1949 roku, Ben Bella po raz 
pierwszy, za swą działalność re­
wolucyjną, zostaje osadzony w 
więzieniu, skąd wkrótce ucieka, 
chroniąc się w, Kairze.

Jesień 1954 roku. W Bernie zbie­
ra się tzw. „komitet 9 braci” (or­
gan kierowniczy ruchu niepodle­
głościowego, w skład którego 
wchodzą najwybitniejsi działacze 
rewolucyjni, wśród nich także 
Ben Bella). Zapada decyzja roz­
poczęcia zbrojnego powstania w 
Algierii. Organizacje niepodległo­
ściowe skupiają się w szeregach 
Frontu Wyzwolenia Narodowego, 
który prowadzi akcję zbrojną 
przeciwko oddziałom francuskim. 
Ben Bella, któremu już od pierw­
szej chwili powierzono kierownic­
two powstania, podkreśla kolek­
tywny charakter poczynań przy­
wódców Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego.

Rolt 1956. Powstanie przybiera 
na sile, armia francuska jest w 
defensywie. Dowództwo wojsk 
francuskich obmyśla pian, odcię­
cia powstańców od ich kierownic­
twa politycznego. Pewnego dnia, 
samolot, wiozący z Rabatu do Tu­
nisu Ben Bellę, zmuszony został 
przez samoloty francuskie do lą­
dowania w Algierze. Dalsze eta­
py — to więzienie Sante, twierdza 
na wyspie Aix, wreszcie bardziej 
„komfortowy” zamek w Aunoy. 
Ale rząd francuski nie może cał­
kowicie odizolować Ben Belli. — 
Przez cały czas swego pobytu w 
więzieniu, utrzymuje on później 
za nieoficjalną zgodą władz fran­
cuskich kontakt z Rządem Tym­
czasowym, oddziaływując w du­
żym stopniu na przebieg rokowań 
w sprawie zawieszenia broni, za­
kończonych wreszcie porozumie­
niem w Evian.

W burzliwych dniach niedawne­
go kryzysu, gdy ścierały się mię­
dzy sobą, tak różnorodne poglądy 
i tendencje, gdy w walkach o 
strukturę władzy, łatwo mógł się 
zatracić sens siedmioletniej walki, 
autorytet Ben Belli okazał się 
najpoważniejszy. Jemu właśnie, 
Jak wykazały wybory, Algierczy­
cy powierzyli odpowiedzialność za 
stabilizację polityczną w Algie-
rn, (M. J.)

Mimowolna wymowa 
wielkiej premiery filmowej

fan Gerhard donosi z Paryża

Z niebywałą wręcz pompę — 
jak donosi paryski korespondent 
PAP, red. Jan Gerhard — odby­
ła się we wtorek wieczorem w 
Paryżu galowa premiera filmu pł. 
„Najdłuższy dzień", zrealizo­
wanego przez amerykańską wy­
twórnię „Fox" pod kierunkiem 
jej dyrektora, Darryla Zanucka na 
temat lądowania wojsk sojuszni­
czych w Normandii 6 czerwca 
1944 roku. Od zakończenia woj­
ny nie było w Paryżu takiej pre­
miery. Wzgórze Chaiiloł jarzyło 
się w specjalnej, bajecznej ilu­
minacji. Edith Piaf śpiewała ze 
szczytu Wieży Eiffla.

Sto gejzerów fontann wyrzuca­
ło strumienie wody pod niebo 
Paryża, a na stopniach wiodących 
do pałacu Chaiiloł stały prezen­
tując broń nieruchome postacie 
żołnierzy w paradnych mundu­
rach. Podczas gdy trzy tysiące 
gości strojnym tłumem wstępo­
wały po stopniach przykrytych 
purpurowym chodnikiem, roz­
brzmiewały dźwięki fanfar od­
działu amerykańskiego i piszcza­
łek francuskich. Wśród zaproszo­
nych gości znalazł się premier 
Pompidou w otoczeniu swych mi-

Przewrót w Jemenie wróży poważne zmiany 
na Półwyspie Arabskim

ZŁśeżność haseł powstańców z programem ZRA

Radio Sana (stolica Jemenl podało, że imam Jemenu, 
Mohamed el Badr i jego zwolennicy zginęli pod gruzami 
pałacu, który ostrzelany został ogniem z artylerii. Według 
komunikatów radiowych, zbuntowane oddziały armii oto­
czyły pałac imama w Sanie i zażądały poddania się. Po 
odrzuceniu tego wezwania rozpoczęto ostrzeliwanie pałacu.Rozgłośnia w Sanie ogłosi­ła, że wszyscy więźniowie po­lityczni w kraju zostali uwol­nieni. „Rozpoczynamy nowe życie w wolności i bez żad­nych władegw” — głosi pro­klamacja zbuntowanych wojsk. Wszelkie dekrety wydawane przez nowe władze będą za­twierdzane przez naczelne do­wództwo armii, na którego czele stoi, według ostatnich informacji. Hamood Jayifi.Radio Sana podało, że re­wolta objęła trzy główne pro­wincje Jemenu, Salf, Ibb i Hadża. Ponadto no stronie zbuntowanych wojsk stanęła druga stolica Jemenu Taiz i

Karana w Urzędzie 
Rsdy Ministrów (Ciąg dalszy ze str. 1) ce uspołecznionej, a także w sprawie stanowisk rzeczoznaw ców — doradców organizacyj­nych. Tezy określają zadania, warunki organizacyjne i me­tody działania tej służby w dziedzinie produkcji, zarządza­nia, technologii, gospodarki materiałowej, inwestycji itd. Opracował je zespół do spraw' organizacji zarządzania Urzę­du Rady Ministrów.W dyskusji, w której zabra­ło głos kilkunastu uczestni­ków narady podkreślano słusz ność i aktualność nadania od­powiedniej, wysokiej rangi problematyce organizacyjnej.Na czoło poruszanych zagad nien wybiła się sprawa kadry organizatorów produkcji. Ze względu na szczupłość tej o- statniej ważne jest racjonalne jej wykorzystanie i rozmiesz­czenie. Podstawowa sprawa — to kształcenie, szkolenie i do­skonalenie. Podstawowa spra­wa — to kształcenie, szkolenie i doskonalenie specjalistów o wysokim poziomie wiedzy fa­chowej.W dyskusji zwrócono też u- wagę na potrzebę szerokiej wy miany doświadczeń w dziedzi- i nie organizacji produkcji między zakładami oraz wyko­rzystywania dorobku przedsię biorstw przodujących pod tym względem w kraju. Należy też sięgnąć do doświadczeń zagra­nicznych.Naradę podsumował wice­premier Eugeniusz Szyr.PAP 

nisfrów, korpus dyplomatyczny, 
artyści, pisarze, dziennikarze i 
„cały Paryż" — śmietanka towa­
rzyska stolicy Francji.

Kfedy iednak pogasły światła 
na sali, na ekranie zaczęły biec 
sceny z pamiętnego lądowania 
wojsk sojuszniczych w Norman­
dii, atmosfera nagle uległa zmia­
nie i nie wszystko ułożyło się po 
myśli towarzystwa na widowni, a 
zwłaszcza oficjalnych przedsta­
wicieli Piątej Republiki. Oto oży­
ły wspomnienia. W ciągu trzech 
godzin Niemcy były wrogiem 
państw, które toczyły z nimi woj­
nę, siłą niebezpieczną, którą trze­
ba było rozgromić. Ożyła sto­
czona z nimi przez Związek Ra­
dziecki i zachodnie państwa so­
jusznicze wojna światowa. Me­
mento niebezpieczeństwa milifa- 
ryzmu niemieckiego przedstawio­
ne zostało w całej pełni.

Ta pierwsza naprawdę wielka j 
galowa premierę nie przysłużyła 
się sprawie ostatniego zbliżenia 
między Paryżem a Bonn. Zwra­
cało na to uwagę kilka obecnych , 
na sali osobistości gaullistow- i 
skich. (PAP) 1

główny port Hookeida. W jed­nym z komunikatów rozgłoś­nia stolicy Jemenu podała, że naród jemeński rozpocznie nowe demokratyczne życie. Nie będzie już więcej ścina­nia głów i niewolnictwa. Za­powiedziano również, żć każ­dy kto otworzy ogień do członka armii zostanie natych­miast rostrzelany. a jego dom i posiadłości zniszczone.
IZairski Korespondent PaP red.
* * J. Dziedzic pisze, że ,,zwycię­
stwo rewolty antyimanowskiej 
w Jemenie oznaczałoby duże zmia­
ny na Półwyspie Arabskim. Pro- 
grani powstańców wskazuje duża 
zbieżność z hasłami realizowanymi 
w ZR A. Zbliżenie Jemenu do ZRA 
zagroziłoby zarówno brytyjskim 
machinacjom w Adenie, jak i osła­
biło panowanie feudalnego, pro- 
amerykańskiego króla Arabii Sau­
dyjskiej, Ibn Sauda.

*W środę rozpoczęła pracę Komisja Gospodarczo-Finanso wa Zgromadzenia Ogólnego NZ. Jej przewodniczącym jest, jak wiadomo delegat Polski, ambasador. Bohdan Lewan­dowski.Otwierając pierwsze posie­dzenie komisji, ambasador Le wandowski przywitał obec­nych na sali delegatów i zło­żył krótkie oświadczenie. De­legat Polski podziękował wszystkim, którzy poparli je­go kandydaturę na stanowisko przewodniczącego komisji, i powiedział:
„Jestem przekonany, że wybór 

ten jest wyrazem uznania dla wy­
siłków mego kraju na polu mię­
dzynarodowej współpracy gospo­
darczej, tak ważnej dla dobroby­
tu wszystkich narodów i dla u- 
mocnienia między nimi pokojo­
wych stosunków i wzajemnego 
zrozumienia. Szczególno podzięko­
wanie i wyrazy osobistej wdzięcz 
ności składam delegacji Włoch — 
która wysunęła moją kandydatu­
rę na to stanowisko, i delegacji 
ZSRR, która tak gorąco poparła 
tę inicjatywę.”Z kolei zabrał głos zastępca

Uwaga, Czytelnicy!Zapowiadany na dzisiaj konkurs pt.
„Czy znasz przepisy bez­

pieczeństwa i higieny 
pracy?”ze względów technicznych opublikujemy później, pa co naszych Czytelników przepraszamy.O terminie ogłoszenia konkursu powiadomimy osobno.

Od południa w czwartek radio 
Kair powtarza pełne teksty o- 
świadczeń anonimowych dotąd 
przywódców, którzy proklamowali 
wolną Republikę Jemeńską. D< 
późnego wieczoru w czwartek 
wiadomości z Jemenu ogranicza­
ły się tylko do komunikatów 
opanowanego przez organizatorów 
przewrotu radia Sana. Zamknię­
cie lotnisk wskazuje na groźbę 
obcej interwencji w Jemenie

Z prac sesji U\Z

Już SC spraw do rozpatrzenia
Snauguraojne przemówienie 8. Lewandowskiego 

w Komisji Gospodarczo - finansowej

Komisja Ogólna Zgromadzenia Ogólnego NZ wpisała w 
środę wieczorem na porządek obrad sesji dwa dalsze punk­
ty, zaproponowane przez Związek Radziecki, mianowicie 
sprawę potępienia propagandy prewencyjnej wojny nuklear­
nej i kwestii gospodarczego programu rozbrojenia.Przeciwko wpisaniu tych dwóch spraw nikt nie wystą­pił. jednakże delegacja USA przeforsowała swój wniosek, aby obie kwestie omawiać nie na plenarnych posiedzeniach Zgromadzenia Ogólnego, lecz w komisjach.Ogółem na porządku dzien­nym Zgromadzenia znajduje się 98 spraw. 

prawdopodobnie z Adenu. Przy­
pomnieć należy, że powstańcy 
występują w imieniu wszystkich 
emigrantów politycznych Jeme­
nu. Ci zaś, nigdy nie wyrzekli 
się roszczeń wobec Adenu, gdzie 
zamieszkuje 80 tysięcy Jemeńczy­
ków.

Rewolucja republikańska wy­
buchła mimo kilku liberalnie j- 
szych posunięć nowego imama, 
jak zapowiedź amnestii politycz­
nej, zniesienie prawa dawania 
dzieci szejków szczepowych na 
dwór jako zakładników, a także 
podniesienia płac armii. Ta zaś 
wyda je się być mimo to główną 
siłą forsującą obalenie średnio­
wiecznego systemu społecznego 
panującego w pustynnym 5-miljo- 
nowym Jemenie. Podobne tenden­
cje narastają zarówno w Arabii 
Saudyjskiej jak i Jordanii”.

PAP

Wczasy 
„po francusku"W Lądku Zdroju rozpoczęły się. wczasy lingwistyczne. Kil­kudziesięciu miłośników języ­ka francuskiego wykorzystuje urlopy na doskonalenie swoich lingwistycznych umiejętności. W rozmowach obowiązuje tyl­ko francuski. Dom wczasowy zaopatrzony został w odpo­wiednie czasopisma i książki w tym języku. Wkrótce w Mię dzygórzu zamieszkają miłoś­nicy angielskiego i rosyjskie­go. (PAP) 

sekretarza generalnego ONZ do spraw gospodarczych i spo­łecznych Philłippe de Seynes. Omówił on zasadnicze proble­my gospodarki światowej.PAP
Operacie na niewłaściwych 

pacjentach
Pomyłki w salach operacyjnych 

kosztowały brytyjski związek le­
karzy w ubiegłym roku, nie mniej 
niż 79 tysięcy funtów, wypłaco­
nych tytułem odszkodowań. Opu­
blikowane niedawno sprawozda­
nie tej organizacji stwierdza z 
ubolewaniem, że pomyłki te nie 
mają absolutnie żadnego uspra­
wiedliwienia.

Sprawozdanie cytuje wypadek 
pewnej pacjentki, której z powo­
du roztargnienia chirurga, ampu­
towano nie tę nogę, pacjentów, 
którym podczas zabiegów chirur­
gicznych pomylono palce u nóg 
lub rąk, a także chłopca, któremu 
na sali operacyjnej już pod dzia­
łaniem narkozy, wmawiano, że na­
zywa się John Smith. Na pół przy­
tomny chłopiec, powtórzył w kcń- 
cu za pielęgniarką imię John. W 
rzeczywistości nazywał się Willie 
Brown i wcale nie miał być ope­
rowany. (PAP)

Odroczono pogrzeb 
z braku nieboszczyka

Kiedy tonąca we łzach rodzina, 
ksiądz, klerycy, przybyli wraz z 
karawanem do kostnicy w Kata­
nii, okazało się, że katafalk, na 
którym spoczywały zwłoki, jest 
pusty...

Kilkagodzinne śledztwo pozwo­
liło ustalić, że zmarłego pochowa­
no już wcześniej, na zlecenie 
władz miejskich. Rodzina uznała 
jednak, że tylko jej przysługuje 
prawo odprowadzenia nieboszczy­
ka na wieczny odpoczynek. W 
związku z tym, musiano przepro­
wadzić ekshumację zwłok oraz 
zorganizować drugi pogrzeb.

, PAP
imimmiimiimiiifiHHimniiHnnitfhipmiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Bilos.

Sport Wielkopolski w cyfrachWojewódzki Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki przedstawił 
stan organizacyjny naszego województwa za rok 1961. Dla zj. 

lustrowania stanu z roku poprzedniego, podajemy również dan# 
statystyczne z roku 1960. Czytelnicy sami będą mogli sobie wyrobić 
zdanie o rozwoju, postępach i popularności poszczególnych dyscy. 
plin.

Ilość jednostek organizacyjnych: 
kluby 123 (w nawiasach podaje­
my dane za rok 1960), TKKF 
109 (83), LZS 954 (860), Ośrodki in­
ne 40 (30); członkowie i ćwiczący 
w klubach — TKKF — ośrodkach: 
członkowie ogółem 98.571 (75.712), 
w tym ćwiczących 74.102 (56.136). 
W 1961 r. w Poznaniu było człon­
ków 28.072, w tym ćwiczących 
18.663 Osoby ćwiczące w rozbiciu 
ha organizacje: kluby — 24.561 
(21.609), TKKF 7.308 (6.278), LZS 
28.155 (6.278), ośrodki i inni — 
14.078 (1.655). Ilość sekcji sporto­
wych ogółem 3.895 (3.662) w sa­
mym Poznaniu 300), sekcje zgło­
szone w związkach sportowych 
528 (591) w samym Poznaniu 126.

Kadra trenerska pełno zatrud- 
dniona 761 (601), godzinowo 257 
(229). ilość ćwiczących na jednego 
zatrudnionego trenera-instrukto- 
ra: Kluby •— 50 (48) w Poznaniu 
47, TKKF 70 (66) w Poznaniu 64; 
Ośrodki — LZS w 1960 r. ogółem 
447, w 1961 r. w Poznaniu 290 w 
terenie 290.

Najwięcej mamy sekcji piłki 
siatkowej — 778. piłki nożnej 506 
lekkiej atletyki — 451, tenisa sto­
łowego — 497, szachowych — 327, 
piłki ręcznej — 139. strzelectwo — 
138, kolarstwo — 97, koszykówka — 
84. gimnastyka — 55, pływanie — 
34, piłka palantowa — 32, kaja­
karstwo — 29, łyżwiarstwo — szyb­
kie i figurowe — 22, żeglarstwo — 
11, hokeja na trawie i zapasy, 
podnoszenie ciężarów po 10 itd.

Ilość jednostek sportowych w 
powiatach (kluby. LZS, MKS, O- 
gniska TKKF i inn.): Chodzież — 
27 (ćwiczących 1.654), Czarnków 
— 31 (1.309), Gostyń — 41 (2.160), 
Jarocin, — 37 (2.101), Kępno — 37 
(2.375), Koło — 42 (1.796). Konin — 
3? (1.518), Kościan — 38 (2.337), 
Krotoszyn — 51 (3.334), Międzychód 
— 233 (1.507), Nowy Tomyśl — 49 
(1.507), Oborniki — 53 (2.208), O- 
strzeszów — 32 (1.704), Poznań — 
31 (2.034), Pleszew — 40 (2.366) 
Rawicz — 41 (2.309). Śrem — 35 
(1.571), Środa — 34 (1.482), Szamo­
tuły — 42 (2.095), Słupca — 22 
(721), Trzcianka — 34 (1.980), Tu­
rek — 47.(4.140), Wągrowiec — 50

Pracownicy budownictwa 
grają w siatkówką

Doroczny turniej piłki siatkowej 
dla mężczyzn organizuje Komisja 
Okręgowa Związkowej Federacji 
„Budowlani” dla pracowników 
budownictwa i branży pokrew­
nej województwa poznańskiego w 
niedzielę o godz. 10. na boisku 
Hotelu Robotniczego Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2 w Poznaniu przy ul. Jugo­
słowiańskiej 32.

Udział w zawodach mogą wziąć 
jedynie ci pracownicy, którzy nie 
są aktywnymi zawodnikami, ja­
kichkolwiek zespołów zgłoszonych 
do Polskiego Związku Piłki Siat­
kowej. (pj

Liga bokserska 
dwóch województw

Powołana do życia międzyokrę- 
gowa liga bokserska wojewódz­
twa poznańskiego i zielonogór­
skiego rozpocznie swoje rozgryw­
ki 30 bm. Potrwają one do 25 
listopada. Spotkania drugiej run­
dy zostaną wznowione 10 lutego 
1963 r.

Z każdego województwa do li­
gi międzyokręgowej weszły po 
trzy zespoły: okręg poznański re­
prezentują Budowlani, Olimpia z 
Poznania i Ostrovia, a okręg zie­
lonogórski — Czarni Żagań, Polo­
nia Nowa Sól i Sokół Gorzów.

30 bm. odbędzie się jednak 
tylko jeden mecz, pomiędzy dru­
żynami: Czarni — Sokół, pozosta­
łe zostały przesunięte na dalsze 
terminy. Zawody odbywać się 
mają w odstępach dwutygodnio­
wych. (p)

• Koszykarki — juniorki Pozna­
nia pokonały we Wschowie, w za­
wodach o,Puchar Miast, drużynę 
Zielonej Góry 60:57. Najlepszą za- 
wodniczką ‘Poznania była From- 
mówna. zdobywając 24 punkty. — 
Mecz juniorów odbył się w Po­
znaniu. Gospodarze zAryciężylt ze­
spół Zielonej Góry 72:62.

• Aeroklub PRL posiada 36 o- 
kręgowych klubów. Na odbytym 
walnym zgromadzeniu, któremu 
przewodniczył gen. dyw. Jan 
Frey-Bie’ecki, wybrano nowe wła 
dze klubu ze Stefanem Antosiewi- 
czem na czele.

(2.023, Wolsztyn) — 39 (1.962) 
Września — 26 (3.865), Gniezno 
52 (3.056), Kalisz — 54 (4.437) 
Ostrów — 50 (3.397), Leszno — 55 
(3.970), Piła — 10 (1.044).

Odznak sprawności fizycznej 
zdobyło: FOSF 1.094 (w roku 1961 
937), MOSF 4.733 (w roku isąj 
3.919).

Stan posiadania zespołów w li. 
gach państwowych przedstawia 
się następująco: boks — II liga — 
2, hokej na trawie I liga — g 
II — 2, koszykówka I liga — 2 n 
— 10, 1-a, I liga - 2, II liga ’-3> 
piłka nożna I liga — 1, siatków­
ka II liga — 1, zapasy I liga -4 
II liga 3, żużel I liga —1, u 
— 3, piłka wodna I liga — 1, rug- 
by I liga — 1, tenis stołowy Ii łj. 
ga —3. (tp)

Zapaśnicy Sulmierczyka 
w Szwecji

Liczna ekipa zapaśników KS 
Sulmierczyk z Sulmierzyc, wyje­
chała pod kierownictwem dyr. 
J. Józefowiaka na cztery wystę­
py do kraju „Trzech koron”. 
Wraz z zapaśnikami, którzy wal­
czyć będą w stylu wolnym i kla­
sycznym, wyjechali jako sędzio­
wie Mieczysław Francuszkiewicz 
i M. Smoczyński, Trenerem ze­
społu jest W. Konieczny,

Polacy wystąpią w Sztokholmie, 
Tresserborgu, Kayligu i Hasslert 
holm. Powrót do kraju nastąpi 5 
października (p)

Dziennikarze sportowi 
przy stole OuiadWczoraj, w gmachu „Prasy” w Poznaniu rozpoczęły się ob­rady poszerzonego plenum Za­rządu Klubu Dziennikarzy Sportowych przy Stowarzysze­niu Dziennikarzy Polskich. Na obrady zjechali się dziennika­rze z całego kraju.Obrady zagaił wiceprezes 

Oddziału Poznańskiego, red. 
K. Jaźwiecki, który powitał red. Jana Symonika z Biura 
Prasy KC PZPR, red. M. Kwiat 
kowskiego z Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich red. Piotra Zie 
lińskiego, licznie przybyłych 
przedstawicieli władz miejsco­
wych i dziennikarzy po czym 
wręczono wszystkim uczestni­
kom upominki.Referat o działalności koła poznańskiego wygłosił red. St. Garczarczyk. W toku obrad przybył prezes PTW Tryton, mgr M. Hajlig i wręczył złotą odznakę klubu prezesowi Za­rządu Głównego Dziennikarzy Sportowych, red. Mikołajcza­kowi.Po kilkugodzinnej dyskusji uczestnicy zwiedzili zakłady HCP, byli przyjęci przez KS Warta, TKKF i radę zakłado­wą. (p)

Siataze polscy przed 
mistrzostwami świata

Niezwykle pilnie przygotowują 
się reprezentanci Polski do zbli­
żających się mistrzostw świata * 
siatkówce, które rozegrane zosta­
ną w dniach 13—26 października 
w Moskwie i innych miastach 
ZSRR. Kadra siatkarek już od J» 
bm. przebywa na zgrupowaniu w 
OPO w Warszawie, gdzie trenuje 
pod kierownictwem Stanisław*  
Poburki. Natomiast siatkarze przy­
gotowują się mistrzostw na obo­
zie w Łodzi, zajęcia prowadzi taro 
trener Gwidon Grochowski.

Ostatnim sprawdzianem formy 
naszych reprezentacji będą SP° 
kania z Japonią 36 września 
warszawskiej hali ,,Gwardii’ i 
października w Pałacu Sportowym 
w Łodzi.

VI! Spartakiada 
PGR w Gnieźnie

Dzisiaj otwarta zoetame 
Gnieźnie, na stadionie KS - ’ 
dwudniowa, VII Spartakiada 
jewódzka pracowników Pans ' 
wych Gospodarstw Rolnych ' 
poznańskiego. Otwarcie impr' 
nastąpi o godz. 15.30. W pro„ 
mie wyścigi kolarskie, 
lekkoatletyczne i gymhana 
cyklowa,, nazajutrz dalsze , 
kurencje kolarskie i lekkoatlety 
czne (od godz. 9.30).

Zakończenie spartakiady 1 
danie nagród o godz.. 13. (P)
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PARAGRAF ZERO
W latach 1957—1960 sporo u nas dyskutowano : 

na temat zwalczania prostytucji. Obecnie mówi i 
się o tej sprawie niewiele. Problem nadal jednak j 
istnieje; ba, można nawet powiedzieć, że prosty- ; 
tucja ma tendencję do rozszerzania się...

Nie chcę roztrząsać wszyst­kich negatywnych aspektów tego zjawiska. Warto jednak przypomnieć, że prostytucji zawsze towarzyszy alkoholizm j szerzenie się chorób wene­rycznych (o wzroście zachoro­wań na kiłę i rzeżączkę — nie­dawno pisaliśmy). Np. na 130 prostytutek, przebadanych 3 lata temu w Gdańsku, u 86 stwierdzono kiłę i rzeżączkę. $ie można zapominać także o częstym udziale cór Koryntu w popełnianiu przestępstw. Mowa przede wszystkim o kradzieżach i napadach ra­bunkowych. Przykładu — i to jaskrawego — nie trzeba da­leko szukać. Ostatnie morder­stwo na Sołaczu — według u- staleń śledztwa — zostało do­konane właśnie przy pomocy prostytutki.
Stępiony orężŁatwo powiedzieć: zwalczaj my prostytucję. Trudniej do tego przystąpić. Od wielu lat w wielu krajach podejmo­wane są różne próby w tym

kierunku, ale ich skutki ra­czej nie zadowalają.Np. w Anglii, ustawa anty- prostytucyjna grozi grzywna­mi. a nawet więzieniem, za włóczenie się po ulicach i na­gabywanie przechodniów. E- fekt jest taki, że prostytutki przeniosły się do knajp i ho­teli, gdzie nadal działają, tyle że bardziej dyskretnie.W Północnym Wietnamie nierząd jest karalny, a ponad­to istnieje zarządzenie, które zobowiązuje policję do prze­trzymywania w areszcie męża (złapanego z prostytutką), tak długo, dopóki nie wykupi go żona. I te środki walki są zawodne. Dochodzi bowiem często do rozwodów i rozbicia rodziny.Polski Kodeks Karny aż w 11 artykułach (od 203—214) mówi o nierządzie. Jego upra­wianie jest jednak niekaralne (prostytucja — paragraf ze­ro). Karze podlega natomiast ten. kto z chęci zysku ułatwia cudzy nierząd (art. 208), kto czerpie zyski z cudzego nie-

rządu (art. 209) i ten. kto na­kłania inną osobę do zawodo­wego oddawania się nierządo­wi (art. 210). Przestępstwa te zagrożone są karą do 5 lat więzienia. Cóż. wydaje się, że ten oręż jest nie tylko słabo wykorzystywany, ale również nieco stępiony.Niewykorzystywany? Tak. Niejednokrotnie stają przed sądem sutenerzy i kuplerzy — ludzie, ciągnący zyski z proce­deru dziewcząt publicznych. Gdyby nie oni. którzy nakła­niają do nierządu. stręczą, wy­najmują w wiadomym celupokoje, działalność prostytu­tek byłaby znacznie utrudnio-na. Przestępstwa z 210 są więc bardzo art. 208— szkodliwespołecznie. Na sutenerów i ku_ plerów zapadają jednak sto­sunkowo łagodne wyroki. Z re­guły, kara nie przekracza 2,5 roku więzienia.
Ze względu na to, że pro­

stytucja przejawia tendencję 
do rozszerzania się. kupierstwo 
i sutenerstwo powinno być 
chyba surowiej niż dotychczas karane. Kto wie. czy nie na­leżałoby nawet podnieść gór­nej granicy kary do 10 lat więzienia.

Echa naszycia artykułów

Patronaty pod makiem zapytaniaW sierpniu ukazał się w „Głosie” artykuł p. „Plastycz­ny patron chętnie widziany? , w którym przedstawiliśmy nie zbyt korzystny przebieg akcji tworzenia patronatów pla­stycznych w powiatach nasze­go województwa. Do szesciu wybranych prezydiów PRN zwróciliśmy się z prośbą o za­jęcie stanowiska w sprawie krytyki zawartej w artykule. Do dnia 19 bm. otrzymaliśmy odpowiedzi od czterech prezy­diów. Pragniemy zapoznać z nimi naszych czytelników.Prezydium PRN w Koninie zareagowało pierwsze infor­mując krótko, że „jeszcze w 
bieżącym roku zostanie podpi­
sana umowa z plastykiem 
patronem. Kredyty na ten cel 
sa zabezpieczone w budżecie 
ra rok 1963”. Lakonicznie i, co najważniejsze, pozytywnie.Z kolei zabiera głos Pre­zydium PRN w Kępnie pisząc:

„Patronat plastyczny na te­
renie powiatu byłby zjawi­
skiem dobrym i pożytecznym. IV powiecie kępińskim mamy 
dwóch wyszkolonych plasty­
ków (jeden pracuje w Po­
wszechnej Spółdzielni Spo­
żywców, a drugi w MHD). 
Działają oni w zasadzie na te­
renie całego powiatu. W po­
rozumieniu z Wojewódzkim 
Domem Kultury chcemy za­
łożyć w 1962 r. „Kółko plasty­
ków amatorów”. Specjalnie 
wyznaczony plastyk z Woje­
wódzkiego Domu Kultury czu­
wałby nad działalnością tego 
koła. IV preliminarzu budżeto 
wyra na rok 1963 nie przewi­
dzieliśmy żadnych kwot prze­
znaczonych na ten cel. Li­
czymy jednak na Wojewódzki 
Dom Kultury w Poznaniu, któ- 
rU ma finansować plastyka - 
instruktora patronującego nad 
kołem plastyków amatorów w 
Kępnie”.

A więc odpowiedź Kępna już mniej lakoniczna i mniej pozytywna. Podobnie wygląda w Obornikach. Tamtejsze Pre­zydium PRN pjsze:

z tym z naszej strony czynio­
ne będą starania mające na 
celu zrealizowanie wl w za­
mierzenia do końca 1963 r”.Czyli, że Oborniki otwierają perspektywy raczej dalekie.I na koniec ostatnia odpo-wiedź, z Prezydium PRN 
Rawiczu. Czytamy tam: w

„Wydział docenia w pełni 
inicjatywę organizowania pa­
tronatów plastycznych w celu 
wyrugowania szmiry to plasty­
ce i widzi w tej akcji jedyną 
drogę prowadzącą do upięk­
szenia. miast, miasteczek i 
wsi. Równocześnie jednak Wy 
dział wysuwa myśl organizo­
wania „patronatów powiato­
wych”, wychodząc z założenia, 
że w każdym powiecie istnie­
je Wydział Budownictwa, Ur­
banistyki i Architektury, a 
przy nim Powiatowy Zespół 
Urbanistyczny. Fachowe wy­
kształcenie pracowników tych 
wydziałów nie budzi zastrze­
żeń, a ich działanie jako „pa­
tronów plastycznych” może 
być pomnożone przez miejsco­
wych plastyków. W ten spo­
sób można uniknąć olbrzymich 
kosztów sprowadzania plasty­
ka z miasta wojewódzkiego, a 
pieniądze zużytkować na wiel­
kie potrzeby w zakresie spraw 
kulturalno - oświatowych. W 
takim, rozwiązaniu zagadnie­
nia Wydział dopatruje się naj­
właściwszej, najbardziej eko­
nomicznej i praktycznej reah- 
zacji słusznego postulatu este­
tycznego podniesienia wyglą­
du miast i Osiedli”.

Teoria i praktykaT)zecz jasna, że realizacja “ powyższego postulatu jesz cze nie rozwiąźe problemu. Su rowe karanie wszystkich czy­nów. ułatwiających uprawia­nie nierządu, jest tylko jed­nym z odcinków walki z pro­stytucją. według przyjętego u nas programu abolicjonizmu (dosłownie, oznacza to ruch przeciw reglamentacji i kon­troli prostytucji przez pań­stwo). A inne jego założenia?® Praca propagandowa, któ rej celem jest stałe podnosze­nie higieny psychicznej i wzrost oświaty seksualnej. Nietrudno zauważyć, że na tym polu mamy jeszcze spore zaniedbania aczkolwiek postę py są widoczne.© Praca profilaktyczna. ma. jąca chronić młode dziewczęta przed prostytucją. W tej dziedzinie nie mamy się czym chwalić. Prawdę mówiąc, nie wiadomo nawet, kto powinien się tym zająć. Tymczasem pro­blem posiada kapitalną wagę.W niektórych kręgach mło­dzieży panuje duża swoboda seksualna, połączona z częstą zmianą partnerów. Dziewczy-

nie. która prowadzi taki tryb życia, wśród znajomych i przy jaciół, bardzo łatwo przejść na drogę zawodowego uprawiania prostytucji. Kto ma ją w porę ostrzec? MO — nie. bo dziew­czyna jeszcze nie jest prosty­tutką. A więc może szkoła? Liga Kobiet? Organizacje mło dzieżowe?© Możliwie wszechstronna reedukacja prostytutek, będą­ca u nas w stanie szczątko­wym. Wyjątkiem jest Legnica. W tym powiecie, z inicjatywy lekarzy przychodni skórno- wenerologicznej powstał za­kład dla prostytutek. Chore wenerycznie, leczyły się tam i uczyły zawodu.
Nie ulega najmniejszej wąt­

pliwości, żc powinniśmy pod­
jąć próby organizowania o&rod 
ków reedukacyjnych, w któ­
rych kobiety te mogłyby zdo­
być wykształcenie i zawód. Sporo jest prostytutek bez sta łego miejsca zamieszkania. Te znalazłyby w ośrodku schronie nie i opiekę. Jasne, że nie wszystkie prostytutki zgodziły by się przebywać w takim za­kładzie. Ale przecież wyrwa­
nie. choćby części młodych ko­
biet ze społecznego dna, już 
jest grą. wartą przysłowiowej świeczki. Zresztą wyniki dzia­łalności ośrodków resocjaliza­cyjnych — w państwach, sto­sujących »bolicjonizm — za- ’ chęcają do podejmowania opi­sanych przedsięwzięć.

Dość już słów]V aprawdę czas już przejść — w zwalczaniu prostytu­cji od słów do czynów. Nie można pogodzić się z faktem, że cały ciężar odpowiedzialno, ści został złożony na barki funkcjonariuszek MO. którym dano do dyspozycji niezmier­nie ubogi arsenał środków. — Ubogi bo polegający właści­wie tylko na — umoralniają- cych pogadankach.
Słusznie, że prostytucja nie 

jest karalna. Tego skompliko­
wanego problemu, nie da się 
rozwiązać artykułem kodeksu 
karnego. Słusznie więc przeję­
liśmy system abolicji. Niedo­
bre jest .jednak to. że konsek­
wentnie nie wcielamy w życie 
jego założeń. Ba, niejednokro­
tnie, nawet tego nie próbuje­
my robić.

MICHAŁ ŁUCZAK

„Sprawa organizacji naszczeblu powiatowym komórki 
do spraw plastyki była ostat­
nio przedmiotem analizy tu­
tejszego Prezydium Powiato­
wej Pady Narodowej, w wy­
niku której uznano potrzebę 
utworzenia tego rodzaju pla­
cówki. Wiąże się to jednak z 
zapewnieniem na ten cel od­
powiednich funduszy, których 
w br. PPRN nie będzie mogło 
niestety zapewnić. W związku

Mimo upływu przeszło mie­
sięcznego terminu nie usto­
sunkowały się do naszego kry 
tycznego artykułu prezydia 
PRN w Gnieźnie i Nowym To 
myślu, do których zwróciliśmy 
się pisemnie o odpowiedź. Wi­
docznie w tych powiatach nie 
obowiązują przepisy KPA. 
Poza tym nie zareagowało 
żadne z prezydiów, do których 
nie wystosowaliśmy specjal­
nych pism. A przecież nasz ar­
tykuł dotyczył całego woje­
wództwa. W świetle uzyska­nych odpowiedzi widać nato­miast. że z patronatami pla-stycznymiPoza nielicznyminie jest dobrze.wyjątkami(jak nn. cytowana odpowiedź Prez. PRN w Koninie) widać niecheć dla całej sprawy prze­jawiającą się bądź w braku zrozum’enia bądź w tłumacze­niu brakiem funduszy. Czy to ma oznaczać, że plastyczna szmira będzie się nadal swo­bodnie plenić? (ms)

TYLKO
DO „POLSERYICE”

Jan T. Konin. — Słyszałem, 
że Polska wysyła fachowców 
za granicę. Proszę o szybkie 
podanie konkretnych danych 
na ten temat.

RED.: W Warszawie przy 
ul. Poznańskiej 15 znaj­
duje się instytucja o na­
zwie „Polservice”. Do za­
kresu jej działalności na­
leży m. in. wysyłanie pol­
skich specjalistów do pra­
cy za granicą. Radzimy 
zwrócić się do nich pisem­
nie (pod wyżej podany 
adres) lub telefonicznie — 
Warszawa 211-305.

NIE BEZ RACJI
IW. R. ul. Poplińskich. — Pra­

wie każdy z nas doświadczył 
na własnej skórze, jak męczą­
ce jest odprowadzenie na

stracji państwowej nie mógł publikować swych u- tworów literackich pod własnym nazwiskiem. W rzeczywistości nazywał się Henry Beyle’a, a swój ps-eu donim przyjął od nazwy Stendal, w którym kwate­rował jako oficer napole­ońskiej armii.
RADY NA WYJAZD

Alina Kwiatkowska — Mo­
głabym pojechać do bliskich 
krewnych do Brazylii, dokąd 
mnie zapraszają i to na po­
byt stały. Zapytuję, jakie 
trzeba poczynić starania. 
Chciałabym również wiedzieć, 
jaki jest wzajemny stosunek 
walut Polski i Brazylii?

RED.: — Starania i for­
malności należy załatwiać 
w Miejskiej Komendzie 
MO. — Cruzeiro — mone­
tarna jednostka brazylij-wieczny spoczynek kogoś z.

bliskich lub znajomych. Czę— ■ ska, pozostaje W stosunku.
sto wykonujemy ten smutny 
obowiązek w słocie i błocie, 
zadymce śnieżnej i mrozie. 
A gdyby tuż przy cmentarzu 
znalazła się kawiarnia, w któ­
rej by się można ogrzać i od­
począć?

RED.: Nie odmawiamy 
słuszności takiej propozy­
cji. W pobliżu peryferyj­
nych cmentarzy przydała­
by się herbaciarnia, w któ­
rych zziębnięci uczestnicy 
smutnego obrządku mogli­
by się ogrzać. Nietrudna

do złotego, jak 100:36,60 — 
tzn., że za 36,60 zł można 
otrzymać 100 cruzeiros^.

byłaby realizacja 
projektu z uwagi 
budcwujące się 
dzielnice naszego

takiego 
na roz- 
odlegie 
miasta:

na pewno w jednym z po­
bliskich bloków opodal 
cmentarza (czy to. na Je­
życach, Górczynie czy Ju- 
nikowie) można by takie 
kawiarnie urządzić.

BĘDZIE CZYSTO
Danuta J. z ul.

Mieszkańcy ul. Rolnej 
ległych ulic zmuszeni
konywać
Ruchu, J

: zakupów w 
którego brudne

Rolnej, 
i przy- 
są do- 
k los ku

wnę-
trze po prostu odstrasza.

RED.: List Pani przeka-
zaliśmy do dyr. PPK
„Ruch” i otrzymaliśmy od­
powiedź, że remont sklepu 
przy ul. Rolnej 28 zdecydo­
wano przyspieszyć, nastą­
pi on w terminie od 15. IX. 
do 15. X. br.

A NAZYWAŁ SIĘ...?
Bernard KI. Leszno. Nie mo­

gę przypomnieć sobie jak 
właściwie nazywał się Stend- 
hal. Jak mi bowiem wiadomo, 
jest to jego pseudonim.

RED.: Stendhal będący 
funkcjonariuszem admini-

OTO ADRES
M. M. Prószę o informację, 

gdzie znajduje się Ambasada 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

RED.: — Ambasada ZSRR 
mieści się w Warszawie 
przy ul. Bclwederskiej 49.

POTRZEBA 
WYKSZTAŁCENIA

„Brigide”. Nie^ zdałam egza­
minu do liceum ogólnokształ­
cącego, a szkoły techniczne 
ani pielęgniarskie nie intere­
sują mnie. Jestem zgrabna i 
mam dobry glos. Chciałabym 
zostać aktorką, modelką lub 
stewardessą.

RED.: — Zawody, które 
podajesz, wymagają wiciu 
lat nauki i dobrego przy­
gotowania. Aby zostać ak­
torką, trzeba ukończyć Li­
ceum Ogólnokształcące z 
dobrym wynikiem, zdać e- 
gzamin konkursowy i stu­
diować 5 lat w Wyższej 
Szkole Dramatycznej Szkół 
dla modelek nie ma, ale i 
do tego zawodu potrzebne 
jest średnie wykształcenie. 
Nie ma również szkół ste­
wardess. „Lot” niekiedy or 
ganizuje specjalne konkur­
sy. Zgłoszeń jest bardzo du­
żo, a kandydatek przyjmu­
je zaledwie kilka. Niezbę­
dna matura, znajomość ję­
zyków obcych, wrodzona 
błyskotliwość, szybka orien 
tacja i dobre zdrowie. Wszę 
dzie więc konieczne jest 
wykształcenie i solidna pra 
ca...

Jesień na karku - inwestycje w poluT schyłku lata postanowiliśmy zainteresować się przebiegiem prac inwestycyjnych w wielko­polskim rolnictwie. Wojewódz­two poznańskie dysponuje na rok bieżący pokaźną kwotą727 323 tys. zł (razem z państwowymi gospodarstwami rolnymi), w tym ną ro­boty budowlano-montażowe przeznacza się 493 119 tys. zł. Rady narodowe mają bezpośredni nadzór nad inwestycjami o ogólnej wartości 436 106 tys. zł, z tego 345 662 tys. zł stanowią prace budowla­no-montażowe w następujących dzia­łach rolnictwa: melioracje, mechaniza­cja, elektryfikacja, budowa agronornó- wek, ośrodków dla szkół rolniczych, punktów weterynaryjnych, stacji oceny odmian, ferm drobiu itp.Z różnych stron województwa nadcho­dziły niepokojące wieści, że realizacja inwestycji rolnych jest opóźniona, że wykonanie zadań planowanych na rok bieżący jest zagrożone. Jak to wygląda w świetle liczb — przedstawił nam za­stępca kierownika Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium WRN — inż. Kle­
mens Wolniak.Po podsumowaniu danych za osiem miesięcy bieżącego roku dało się usta­lić, że inwestycje rolne w naszym wo­jewództwie zostały wykonane w 53 proc, (bez PGR), a roboty budowlano-monta­żowe w 49 proc.Komentarz zbyteczny. Jeśli w jesieni pogoda nie dopisze, jeśli zacznie się szybko, jak to przewidują w tym roku meteorolodzy, ostra zima — to wykona­nie zadań inwestycyjnych w wielkopol­skim rolnictwie nie będzie w pełni moż­liwe.Szczególnie duże opóźnienie nastąpiło w robotach melioracyjnych Wartość prac zleconych Wojewódzkiemu Przed-

siębiorstwu Robót Wodno-Melioracyj­nych sięga w tym roku kwoty 195,2 min. złotych. Zadania wykonano do końca sierpnia w 52 proc., w tym roboty pod­stawowe tylko w 43 proc. Jest to wskaź­nik o kilka procent gorszy niż w analo­gicznym okresie ub. roku.
Narzekania i — organizacjaIV ie chcielibyśmy omawiać zbyt szcze- 1 gółowo przyczyn tego stanu rzeczy; ograniczymy się do zasygnalizowania pewnych anomalii w pracy Przedsiębior­stwa. A więc brak około tysiąca robot­ników do prac melioracyjnych. Trudno­ści tej usiłuje się teraz zaradzić poprzez przerzuty robotników, zajmujących się dotychczas konserwacją urządzeń melio­racyjnych. Idzie to opornie.Smutne, że z bliżej niewyjaśnionych powodów uporczywie odmawia się Przed siębiorstwu prawa (wynikającego z za­rządzenia nr 154 Ministra Rolnictwa — LL8 r.) do wypłaty 3 proc, dodatku z ty­tułu zatrudniania robotników zamiejsco­wych. Podobno wynika to ze struktury organizacyjnej przedsiębiorstwa które nie jest zjednoczeniem samodzielnych prawnie jednostek, lecz zarządza zwy­kłymi rejonami. Kierownictwo po licz­nych pismach i monitach czeka... na ko­lejną reorganizację, która ponoć nastąpi w przyszłym roku i może rozwiąźe obec­ne kłopoty kadrowe. Ale przez ten czas rolnictwo wiele straci.Te tak zwane trudności obiektywne nie usprawiedliwiają bynajmniej Przed­siębiorstwa Robót Wodno-Melioracyj­nych. Narzeka się tam na przestarzały sprzęt, zapominając, że przyznano limit 14,9 min. zł na budowę baz, zakup ma­szyn i sprzętu. Zapomina się, że sprzęt

jest wykorzystany w jednej trzeciej, bo nie ma pracy zmianowej z powodu bra­ku odpowiednio przeszkolonej obsługi. 
Zła organizacja pracy powoduje, że ope­
rator koparki zarabia nieraz zbyt mało, 
gdyż musi przygotowywać sobie sam te­ren (na przykład wyrywać... osobiście korzenie drzew) zamiast pracować ma­szyną. Nastąpił wzrost wydajności pra­cy, ale robotnicy nieraz pozbawieni nad­zoru, po prostu się lenią.

Dobrze z elektryfikacjąJeśli w melioracjach da się co nieco nadrobić, to gorzej niż żle wygląda sprawa budowy agronomówek. Woje­wódzkie Zjednoczenie Przedsięb. Bu­downictwa Terenowego ma w tym roku oddać do użytku kilkadziesiąt agrono- mówek, ale nie ukończyło ani jednej.Budownictwo POM-owskie wykonano w 41 proc., a ogólne nakłady na mechani­zację w 46 proc. Zagrożone są: POM ^orztwo (w pow. obornickim) i POM w Wolsztynie, a także budynki szkolne w Przygodzicach (pow. Ostrów), Kaczkach (pow. Turek) i dla Zespołu Szkół Rolni­czych w Poznaniu-Golęcinie.Jeden tylko wykonawca — Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic­twa — spisało się w tym roku dobrze. Wykonało swoje zadania elektryfikacji wsi wielkopolskiej w 72 proc, (w cią^u ośmiu miesięcy), czyli zdołało wykorzy­stać 63 z 97 min. zł, przeznaczonvch na ten cel.Ta jedna jaskółka nie czyni wiosny. Mamy jesień, a z nią kończą' się nadzie­je. związane z wykonaniem tegorocznego planu inwestycji rolnych. Niektóre opóź­nienia da się nadrobić. Ale czy wszyst­kie?
maria kempara
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Pamiętny Wrzesień

W nierównym boju
Filia Politechniki w KoninieBez mała filią Politechniki Poznańskiej można nazwać 

otwierany dziś w Koninie punkt konsultacyjny. Od­
bywać się w nim przecież będą normalne studia zaoczne 

z tym tylko, że to nie studenci będą jeździć do Poznaii^ 
na cykliczne zajęcia, lecz profesorowie Politechniki przyjeż 
dżać będą do Konina.

K
ampania wrześniowa przyniosła wiele 
dowodów doskonałej postawy i mę­
stwa polskich żołnierzy, niestety — 
wskutek rażącej dysproporcji w ilości 
i jakości uzbrojenia, nie mogły one ani 

w drobnej części dać właściwych efektów bojo­
wych. W tych jednak rzadkich wypadkach, kiedy 
na którymś z lokalnych odcinków kampanii, Po­
lacy byli w stanie wystawić do walki co najmniej 
równorzędne siły, bądź nowoczesną broń, wyniki 
walki obracały się na naszą korzyść. Tak było na 
krańcach Warszawy, gdzie, skomasowana na roz­
kaz gen. Czumy, artyleria połowa ogniem na 
wprost, rozgromiła hitlerowskie czołgi, próbujące 
szturmem zdobyć stolicę Polski, tak było pod Ja- 
worowem, gdzie oddziały 11 dywizji karpackiej 
rozniosły zmotoryzowany pułk SS „Germania”, 
biorąc wielkie ilości sprzętu, tak samo było i w 
toku oblężenia Helu, gdzie polska bateria, zwana 
cyplową, dała dobrą nauczkę dwom niemieckim 
pancernikom i wychodziła zwycięsko ze stacza­
nych z nimi bitew.KULTURA NA ROLI

W wielkopolskich państwo- ’’ wych gospodarstwach rolnych problem kultury za­czyna być rozwiązywany „z głową”. Wprawdzie zabrano się do tego odłogu dość późno, ale wcześniej niż gdzie indziej. Trzeba to zapisać na dobro Wojewódzkiego Zjednoczenia, inspektoratów i kierownictw kombinatów, niemało też ener gii włożył osobiście dyrektor WZ PGR — inż. Teofil Kowal­ski, a pomocy i inicjatywy — Zarząd Okręgowy Związku Za wodowego Pracowników Rol­nych. Sprawy traktuje się po­ważnie, z myślą o przyszłości. Zrywa się z tradycyjnymi świetlicami; otwarto 8 klubów (5 w powiecie szamotulskim i 3 w średzkim), w najbliż­szych miesiącach liczba ta wzrośnie do 15. Tam gdzie nie ma ku temu warunków, świe­tlice przechodzą „kosmetykę”; nie nadające się lokale znikną z ewidencji.Załogi PGR są w tym żywo zaangażowane. Same bezinte­resownie włączają się do dzie­ła. Baczą przy tym, by pienią­dze społeczne na ten cel zo­stały zużyte oszczędnie, ale bez skąpstwa. Gdy jeden z plastyków za pomalowanie świetlicy w zabytkowym pa­łacu konarzewskim (powiat Poznań) zażądał 40 tysięcy zł, podziękowano i przyjęto znacz nie tańszą ofertę, stwierdzając, że resztę pieniędzy zużytkować trzeba na wyposażenie.Dez pomocy plastyków przy , bytek kultury może przy­brać wygląd zupełnie psujący i tak niewyrobiony smak ar­tystyczny. Niemniej jednak plastycy nie mogą operować najwyższymi stawkami z tak zwanego przez działaczy kul­turalnych „koranu”, czyli cen­nika. Trzeba dodać, że wielu plastyków do tej sprawy pod­chodzi zupełnie inaczej, uwa­ża za swój obowiązek podno­szenie kultury plastycznej na wsi. Tylko, że to podnoszenie nie może być prowadzone przez narzucanie projektów, które przekraczają możliwości fi­nansowe PGR-ów. Ideałem by łoby przygotowanie kilku wa­riantów urządzenia wnętrz, przedyskutowanie ich i danie możliwości wyboru.O zaangażowaniu się PGR- owców w unowocześnianie świetlic świadczy także mała „wojna” w powiecie szamotul­skim, gdzie ich placówki kul­turalne władze powiatowe włączyły do ośrodków gro­madzkich. Nie chodzi tu strze­gącym swojej zdobyczy robot­nikom rolnym — jak mogłem się zorientować — o postawie­nie muru granicznego pomię­dzy wsią a państwowym go­spodarstwem, lecz o zachowa­nie dla siebie pierwszeństwa korzystania. Z drugiej jednak strony załogi nie mogą sepa­rować się od innych mieszkań­ców wsi. Zresztą w założeniach PGR leży obowiązek promie­niowania formami gospodaro­wania na roli i kulturą.

TJraca w PGR-owskich pla- cówkach k-o, układa się różnie. Są kluby, które pro­wadzą interesujące odczyty i dyskusje, a są i takie, gdzie tylko siorbie się kawę lub le­moniadę i przygląda telewizo­rowi. Są świetlice, gdzie kró­lują taniec i śpiew, przygoto­wuje się przedstawienia; w ogromnej jednak liczbie sal — daje się zauważyć martwota i nuda. Są to kapliczki poświę cone kulturze, ale bez ducho­wego przywódcy; wierni mogą się zniechęcić i przestać przy­chodzić, albo kapliczkę prze­kształcić w ...„Bar pod Mino­gą”.W dotychczasowej polityce PGR-owskiej słusznie kładzio no nacisk na produkcję. Za­angażowano agronomów dla podniesienia urodzajów, zoo­techników — dla stad bydła i trzody, mechaników — dla parku maszynowego. Zapom­niano jednak o specjaliście do spraw bardzo ludzkich. Nie mam tu na myśli stereotypo­wego ka-owca, przygotowują­cego gazetkę ścienną z wycin­ków i zamiatającego lokal, ale kogoś, kto stałby w hierarchii, uposażeniu i wykształceniu n a równi z inżynierem- agronomem. Wygórowany to dezyderat, zważywszy, że w PGR-owskiej siatce płac nie uwzględnia się w ogóle etatu dla „kulturalnika”. A chętnych nie brak. Na ofertę kombina­tu w Manieczkach zgłosiło się aż kilkudziesięciu kandyda­tów, ponoć i z wykształceniem wyższym; tylko brak mieszka­nia, no i tego... uposażenia.A „kulturalnik” jest po­trzebny: z przygotowaniem humanistycznym, artystycz­nym, pedagogicznym, który by miał w zanadrzu coraz to in­ne i ciekawe formy działania, wypełnione różnorodną, głę­boką społeczną treściąTo są duże wymagania. Ale A zważmy, że PGR-owcy pragną kultury, że ktoś musi przyczynić się do zorganizo­wania dla nich nie tylko wy­cieczek, dyskusji, szkoły, opie­ki zdrowotnej, czy wykładów dla rodziców — ale także kur­sów gotowania, kursów szycia i to nie tylko od strony kroju, ale w ogóle fasonu i kolorów. Obecnie przecież widzimy, jak pstrokato i niegustownie (a drogo!) ubierają się dziewczę­ta w PGR-ach. Brak zupełnie kursów prowadzenia domu itd. Ktoś musi podpowiedzieć, jak to należy robić, przecież 1/3 do by ludzie spędzają poza pracą zawodową i to bez możliwości kontaktów i wzorów, które ma robotnik w mieście; żyją na terenie PGR i PGR — jako in­stytucja odpowiada właściwie za ich cały dzień powszed­ni. Sądzę, że ten postulat wart jest rozmów na szczeblach naj wyższych w*adz PGR, Zarzą­du Głównego Związku Zawo­dowego Robotników Rolnych, a być może także na Kongre­sie Związków Zawodowych.
JOZEF PIEPRZYK

Bateria ta powstała w 1935 roku z inicjatywy wybitnego inźyniera-artylerzysty, ów­czesnego szefa Służby Artylerii w Kierownictwie Marynarki Wojennej, komandora ppor. Heliodora Laskowskiego. Prze­forsował on wbrew istniejące­mu dotąd w Polsce quasi-mo- nopolowi francuskiego prze­mysłu zbrojeniowego zamó­wienie dział średniego kalibru 152 mm w fabryce Boforsa w Szwecji, a potem nadzorował, ich budowę i słusznie uchodzi za twórcę tej baterii, która po jego przedwczesnej śmierci otrzymała oficjalną nazwę im. kmdra H. Laskowskiego, choć z racji ustawienia jej na cy­plu Półwyspu Helskiego po­tocznie nazywano ją baterią cyplową. Swej wielkiej war­
tości w rekach sprawnej pol­
skiej obsługi artylerzystów 
morskich dowiodła najlepiej 
w czasie hitlerowskiej napaści 
na Polskę, we wrześniu 1939 
roku.Dateria oprócz swej głów- * nej siły ogniowej w po­staci czterech dział 152 mm dysponowała również kilku działami kalibrów 75 i 40 mm do celów morskich i powietrz­nych oraz kilkunastu najcięż­szymi i ciężkimi karabinami maszynowymi. Jej obsadę stanowiło 4 oficerów oraz 230 podoficerów i marynarzy pod dowództwem kapitana mar. Zbigniewa Przybyszewskiego, jednego z najlepszych wtedy artylerzystów polskiej floty, poprzednio starszego oficera artylerii na „Burzy”.Swój bojowy chrzest bate­ria przeszła w południe 1 września 1939 r., podczas blisko pół godziny trwającego bombardowania lotniczego, przeprowadzonego kolejno przez dwie eskadry bombow­ców, lidzące po kilkanaście samolotów.Trudno w ramach krótkiego ■artykułu relacjonować wszyst­kie akcje baterii, która sku­tecznie odpierała liczne dal­sze naloty lub bombardowa­nia z morza przeprowadzane przez lekkie okręty nieprzyja­ciela oraz z powodzeniem in­gerowała w walki toczące się na Kępie Oksywskiej. Na szczególną jednak uwagę za­sługują jej walki z niemiec­kimi pancernikami, które w drugiej połowie września usi­łowały zmusić działa baterii do milczenia.W tym czasie walki na O- ksywiu dobiegały końca i Hel pozostał ostatnim punktem oporu na Wybrzeżu. Zdobywa­nie półwyspu szło jednak na­pastnikom niesporo, nie od­ważyli się również dokonać desantu w obawie właśnie przed dalekoncśnymi działa­mi baterii. I od 18 września począwszy niemieckie dowódz­two wysłało do walki z bate­rią oba swe pancerniki — „Schlesien” i „Schleswig-Hol- stein”.Odtąd niemal codziennie oba pancerniki wychodziły z Nowego Portu na ostrzeliwa­nie baterii, przy czym po wyjściu z kanału portowego zazwyczaj rozdzielały się i je­den z nich, „Schleswig-Hol­stein”, obierał kierunek na północ, wzdłuż wybrzeża, dru­gi zaś „Schlesien”, szedł na północny wschód, okrążając cypel półwyspu. A potem bra­ły Hel w dwa ognie: z połud­niowego zachodu, spod Re- dłowa, lub z zachodu spod Mechlinek strzelał „Schleswig- Holstein”, zaś ze wschodu, od strony morza prowadził ogień „Schlesien”. Oba mia­
ły w sumie 8 najcięższych 
dział 280 mm i 20 średnich 
kalibru 150 mm i wielokrotnie 
przewyższały siłą ognia bate­
rię dysponującą tylko 4 dzia­
łami średniego kalibru (152 
mm), ale pomimo tego upor­
czywe bombardowania Helu 
nie przynosiły Niemcom suk­
cesu, przeciwnie nawet, ba­
teria cyplowa wychodziła z 
tych nierównych pojedynków 
zwycięsko!''Pak właśnie było w dniu 25 września, kiedy Niem­com udało się wprawdzie przejściowo unieruchomić dwa 

z czterech dział baterii, ale również oba pancerniki — strzelające spod Redłowa — zostały trafione, po czym na­tychmiast towarzyszące im ścigacze otoczyły je zasłoną dymną, a następnie pancerni­ki wycofały się poza zasięg baterii i odeszły do Gdańska.Dwa dni później. 27 wrześ­nia, doszło ponownie do bit­wy. Tym razem „Schlesien” strzelał od strony pełnego mo­rza, a „Schleswig-Holstein” spod Mechlinek, co zmusiło baterię do podzielenia ognia. I tym jednak razem pancerni­ki nie zdołały zmusić baterii do milczenia. Przeciwnie: tra­fiony „Schlesien” zrejterował z pola bitwy, krótko zaś po­tem w jego ślady podążył „Schleswig-Holstein”.
I tak do końca oblężenia 

bateria im. H. Laskowskiego 
pozostała niepokonana, a gdv 
z uwagi na ogólną sytuację 
w kraju admirał Unrug zade­
cydował kapitulację, dzielna 
załoga baterii zniszczyła dzia­
ła. aby nie oddać ich nieprzy­
jacielowi.Warto dodać, że po zajęciu Helu Niemcy szukali baterii najcięższego kalibru (320 mm), wiedząc o tym, że Polska przed wojną zamówiła takie działa We Włoszech, a nie orientując się, iż nie zostały one na Hel dostarczone. Gdy zaś okazało się, że dział 320 mm na Helu nie ma i że pancerniki zostały dwukrot­nie pokonane przez baterię średniego kalibru, zaskocze­nie i zdumienie butnych „zdo­bywców” Helu nie miało gra­nic.

JERZY PERTEK

— Halo, proszę 200 świń...
Z notesem w fabryce mięsaCzterysta metrów długo ści ma ta szopa, przy pominająca tunei. Środkiem betonowe­go chodnika biegną szyny. Słowo daję, pracowni­kom przydałaby się tu drezy­na! Po bokach — koryta. Zwie rzęta mają do nich z drewnia nych szałasów nie więcej niż 50 metrów.— Daleko — narzeka kierów nik Grześkowiak- — Pięćdzie­siąt metrów po błocie albo śniegu, to oznacza, drogi pa­nie, stratę iluś tam kalorii. Dlatego nową tuczarnię budo­waliśmy według ulepszonego wzoru.Tak, w Ruminie, cztery kilo metry za Koninem, w jednej z najlepszych fabryk mięsa w kraju — liczy się wszystko na gramy, centymetry, procenty, kalorie i złote. Nauczyła tego załogę blisko dziesięcioletnia praktyka.Czy wiecie, jaka jest przy­szłość rolnictwa? Nastąpi da­leko idąca specjalizacja: jedni będą produkowali zboża, dru­dzy — mięso. Już obecnie w USA nie brak ferm-tuczarń, absolutnie pozbawionych zie­mi; w oznaczonym czasie przy jeżdżą samochodowa kolum­na paszowa i karmi inwentarz — oczywiście, nie darmo. Tucz przemysłowy zdobył so­bie pełne prawo obywatel­stwa na Węgrzech, gdzie 40 proc, dostarczonego na rynek mięsa pochodzi właśnie z tego typu zakładów.Rodzime osiągnięcia na tym polu są skromniejsze, choć już dziś dostawy z tuczarń wielko polskich równe są jednej trze ciej rocznego spożycia wie­przowiny w Poznaniu. 19 fa- , bryk mięsa na terenie woje- wódzwa, podległych Przedsię biorstwu Tuczu Przemysło­wego w Poznaniu — pracuje pełną parą, dostarczając co roku 31 tysięcy świń.Rumin, to tylko jedna, nie największa — acz najlepsza —

W Koninie Politechnika uru chomiła Wydziały: Budowy Maszyn i Elektryczny, uwzględ niając głównie potrzeby ko­palni węgla brunatnego i elek trowni. Punkt konsultacyjny obejmie Konin i sąsiednie po wiaty. W wyniku sierpnio­wych egzaminów wstępnych na pierwszym roku zaczyna studia 46 studentów, którzy dzisiaj podczas uroczystości inauguracyjnej złożą ślubowa- wanie i odbędą tradycyjną im matrykulację.Zajęcia w Koninie odbywać się będą dwa razy w miesią­cu w ciągu soboty i niedzieli. Każda grupa odbędzie wów­czas po 16 godzin wykładów i ćwiczeń. W sumie będzie 9 ta­kich zajęć w każdym seme­strze. Nauka potrwa 4,5 roku, 
absolwenci będą zawodowymi 
inżynierami (bez stopnia magi stra). W pierwszym roku prze widuje się przede wszystkim wykłady, więc wystarczą po­mieszczenia szkoły podstawo­wej nr 4, w następnym jed­nak wymagane będą odpowied nio wyposażone laboratoria fi zyczne i chemiczne, które ma wyposażyć Prezydium WRN.

Warto podkreślić przy oka­
zji, że Konin świetnie przygo 
tował zarówno rekrutację słu 
chaczy jak i same warunki 
nauki. Przyczynił się do tego znacznie poseł tamtejszego re­jonu Graczyk, który był „du­szą” całego przedsięwzięcia. Tak więc po Ostrowie, który otrzymał punkt konsultacyjny Politechniki z zakresu Budo­wy Maszyn (27 studentów) ma my już drugi punkt na tere­nie województwa. Trzeci Poli 

z tych dziewiętnastu. Tu dwa razy w roku przywozi się po dwa tysiące prosiąt; stąd, po kilku miesiącach, przekazu­ją do poznańskiej rzeźni stu- kilogramowe wieprze. Kierów nik Władysław Grześkowiak, z zawodu księgowy, członek Prezydium Powiatowej Rady w Koninie, ma się czym szczy­cić.W Ruminie z 2008 chowa­nych w ostatnim cyklu pro­dukcyjnym prosiąt — padło jedynie 9; w Ruminie dzienna przeciętna przyrostu na sztu­kę wynosi 508 gramów; w Ru minie uzyskuje się kilogram przyrostu wagi za cenę 4,16 jednostek karmowych; w Ru­minie koszt kilograma mięsa kalkuluje się o 25 proc- po­niżej kosztu planowanego.Przeciętnemu zjadaczowi wieprzowiny nie wszystkie z tych wskaźników przemawia­ją do wyobraźni. Uzupełnijmy wobec tego suche cyfry wy­powiedzią Józefa Grzesia — dyrektora Przedsiębiorstwa Tuczu Przemysłowego w Po­znaniu.— Zakład w Ruminie od lat należy do przodujących, jego załoga zdobyła bodaj tuzin dy plomów uznania. Co cieka­we, wprowadzono w tej tu­czami — z korzyścią dla wy­ników produkcyjnych — dwu­krotne karmienie inwentarza w ciągu dnia, zamiast trzy­krotnego. Kilkuletnia prakty­ka wykazała, że przyrosty na wadze nie tylko tam się nie zmniejszył;/, lecz raczej wzro sły; ponadto wynikła z tego praktyczna korzyść: w Rumi nie załoga podejmuje pracę o siódmej i „mieści się” w usta wowych Ośmiu godzinach. Są­dzę, iż godne uwągi jest i to, że spożytkowujemy w woje­wództwie dla potrzeb tuczu prawie 29.000 ton odpadków kuchennych i z przemysłu spożywczego. Ponadto w na­szym przedsiębiorstwie — jak w żadnym z PGR-ów — mo 

technika zamierza uruchomić w przyszłym roku w Zielonej Górze, (ms)
4 miliardy!Podróże kosztująJak się okazuje, delegacje służbowe pochłoną w bieżą­cym roku ogromną sumę bli­sko 4 miliardów złotych. Acz­kolwiek zarządzenie prezesa Rady Ministrów z marca 1961 r. mówiło o konieczności ob­niżenia w skali krajowej wy­datków na te delegacje o 5 proc., w istocie wzrosły one od 1960 r. o dalsze 12 proc. Łatwo obliczyć, że 12 proc, to blisko 50 milionów zł. Za­oszczędzenie takiej sumy po­zwoliłoby np. na poprawę płac którejś z nisko uposażonych grup pracowniczych.Jakie są przyczyny tak roz­licznych i ciągle wzrastają- cvch wojaży? Na plan pier­wszy wysuwa się zła organi­zacja i koordynacja zaopatrzę nia- Niestety nadal procesje zaopatrzeniowców krążą po kraju. Jednocześnie ze wzglę­dów, które dla nikogo nie są tajemnicą wielu pracowników nader chętnie korzysta z dele­gacji służbowych. Najczęściej wyjazdy są jedno i dwudnio­we i dotyczą dalekich tras.W tej chwili trwają prace nad projektem zastosowania takich środków, które by jed­nak nieco ograniczyły podróż niczą żyłkę. Nie chodzi oczy­wiście o eliminowanie koniecz nych wyjazdów, ale o ich lepszą organizację i racjonal­ną kumulację- (API) 

żna dokonać „czystego” zbi­lansowania kosztów produk­cji każdej świni, każdego kilo grama mięsa. Wynika to z faktu specjalizacji, w przeci­wieństwie do wielotorowości gospodarki rolnej — państwo­wej czy spółdzielczej.Czytelnikowi nasunąć się musi pytanie — jaki był cel wyodrębnienia przedsię­biorstw tuczu przemysłowe­go, skoro powszechnie wiado mo, że hodowlą świń zajmują się na szeroką skalę PGR-y, że przemysł mięsny wiele trzo dy kontraktuje u indywidual­nych rolników. Otóż zamysł tworzenia tuczarń przemysło­wych nie był przejawem ści­gania najnowocześniejszych metod produkcji żywca, do których nasze rolnictwo nie jest jeszcze przygotowane. Chodzi tu o co innego: o moż­ność wpływania na złagodze­nie sezonowych dysproporcji w dostawach żywca dla po­trzeb rynku mięsnego. Dzięki utworzeniu wyodrębnionych tuczami, przemysł mięsny ma pewną rezerwę świń w swojej dyspozycji.Co przełożone na język bai dziej zrozumiały dla konsu­menta kotletów, przedstawia się tak: nadchodzą na przy­kład żniwa, rolnicy z prywat­nych spółdzielczych i Par!' stwowych gospodarstw mają zajęte głowy i ręce robotą W polu i nie dostarczają do pun* tów skupu świń; przemysł mię sny robi wtedy użytek ze swo ich tuczarń. Biegną po telefo­nicznych drutach dyspozycjo do zakładów, rozsianych , na terenie całego kraju. WoW' czas tuczarnię poczynają do­starczać rzeźniom partie zy* ca, zabezpieczając minimum zaopatrzenia mięsnego d miast. W języku fachowym nazywa się to strasznie: „,>zd mowanie interwencyjne . ,Mniejsza o urzędową termi­nologię, istotną sprawą le_ I mięso... Którego ilość na ry ku zależy także od załogi Pr/' siębiorstwa Tuczu Przemy^ wego w Poznaniu- Oby Pr0 kow^ała go więcej i jeszcze niej. (P. Ż.)
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Pracownicy poszukiwaniDom Handlowy „Delikatesy”, Poznań, Konfe- deracka, barak 5 — przyjmie:1 zastępcę gł. księgowego (wykształcenie śred­nie lub wyższe plus praktyka),1 st. księgową (wykształcenie średnie plus praktyka),3 ‘sprzedawców (Zas. Szk. Zaw., wzgl. Tech­nikum, wzgl. kursy handl. plus praktyka).K9127

Przyjmiemy 2 krawców na odzież wojskową zaraz. Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlowe w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 43, OSSK.19597gDziewiarkę z aparatem dwupłytowym marki „Warta” zatrudnimy chałupniczo zaraz. Zgło­szenia: Spółdzielnia Pracy „Dziewiarz”. Po­znań, ul. Naramowicka 112, tel. 19-31. 19582g
OGŁOSZENIA DROBNE

Motocykl M-72 z przycze­
pą jak nowy sprzedam. 
Poznań, Chłapowskiego 7
ni 14. lS804g

UWAGA! UWAGA!

Instytucja budowlana w Poznaniu zatrudni zaraz — wykwalifikowaną maszynistkę, świe- tliczankę, technika budowlanego, gońca oraz portiera. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka nr 19 dla K9186.
Stowarzyszenie Plantatorów PRO „Opaleni­ca” w Opalenicy, ul. Wyzwolenia 75, przyjmie natychmiast inspektora agrotechnicznego. Wy­magane średnie wykształcenie rolnicze i wła­sny środek lokomocji. Zgłoszenia należy kie-rować pod w. w. adresem. 19664gZaopatrzeniowca z branży samochodowej

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 3a, parter. 19807g

140 kurek maja
Sassex sprzedam.
Biuro Ogłoszeń
waldzka 19 dla 19806g.

i rasy
Oferty
Grun-

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kostrzynie Wlkp. — zatrudni od dnia 1. X. 1962 instruk­tora mechanizacji rolnictwa z wyższym wy­kształceniem, wynagrodzenie od 2.500 zł, a z średnim wykształceniem wynagrodzenie do 2.200 zł plus 15 proc, premia kwartalna.K9188Trzech inżynierów, wzgl. techników techno­logów drewna z praktyką oraz technika BHP __zatrudnią z dniem 1 października br. Mogi­leńskie Zakłady Drzewne Przemysłu Tereno­wego w Mogilnie, Rynek 12, telefon 92 i 125. Warunki pracy i płacy do omówienia w Dy-rekcji Przedsiębiorstwa. K9196

z długoletnią praktyką przyjmie zaraz
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie* rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 14507g
Siatki ogrodzeniowe, ryn 
ny dachowe, rury pieco­
we polecam. Dzierżyń­
skiego 266 — sklep. 17230g

Sprzedam piec kaflowy 
przenośny. Engla 26 m. 2.

_______________ 19814g
Wózki spacerowe głębo­
kie oraz szklanki, kielisz­
ki ozdobne poleca Lesiń- 
ski, Poznań., Zydovzska 33.

1981 lig

PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY I HANDEL 
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Obornikach, uL Czarnkowska 13 

zawiadamia, że uruchomiła 
DZIAŁ CZYSZCZENIA (BIELENIA) 
KOTŁOW, BASENÓW, KONWI ITP. 
Zlecenia w 2 egz. prosimy kierować pod adre-

sem Spółdzielni, lub bezpośrednio 
nionych przedstawicieli.

Należność za wykonane roboty 
w opraciu o obowiązujące cenniki.

Pracę wykonujemy w szybkim

u upoważ-

rozliczamy

terminie.
K9594przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. Wy­nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy me­chanizacji rolryctwa. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K9321.Spółdzielnia Pracy „Elektro - Teletechnika” przyjmie zaraz samodzielną księgową do księ­gowości materiałowej. Zgłoszenia w Zarządzie Spółdzielni — Poznań, ul. Wroniecka 3. K9327

Spawacza, ślusarza, kowala i prac, straży po­żarnej — przyjmie zaraz Fabryka Papieru w ■
Poznańskie Fabryki Mebli zatrudnią natych­miast stolarzy meblowych, kwalifikowanych z pi'aktyką do Zakładu nr 3 w Kościanie, ul. Surzyńskiego 18 oraz maszynistkę z praktyką do Zarządu w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 10. K9376WZGS Zakład Handlu w Poznaniu, ul Głogow-Czerwonaku. 18877g

Felgi 20, 16 i 15 i osie 
do wozów ogumionych 
poleca: Warsztat. Dąbrów 
skiego 94 (w podwórzu).

18780g
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele poleca Szcze­
pańska, Armii Czerwonej 
70 w podwórzu. 19464g
Sprzedam grzejniki do 
centralnego ogrzewania. 
Poznań-Piątkowo, ul. O- 
bornieka 33. 18985g
„Skodę-Octawię” po ma­
łym przebiegu sprze­
dam, Bronowa 5, Winia- 
ry. 19550g

Sprzedam ciągnik szoso­
wy Deutz SO KM. Łubka,
Mrowi no. 19826g Przetargi Komunikaty
Mercedes V HO sprzedam. 
Poznań, Kanałowa 11. pod!j 
wórze, godz. 17—19. 19875g
Sprzedam 
rówkę i
kurtkę damską

1 wózek space- 
igelitową oraz

baranią.
ł-oznań, Jeżycka 21 m. 4. 

 19818g

Zasadnicza Szkoła Kolejowa, Poznań, Przemy­słowa 43a, telefon 89-91 ogłasza przetarg

Dyrekcja Powszechnego w Poznaniu — zatrudni — inspektora BHP ze dzenia TOPL, — świetlicowego, — inwentaryzatorów.
Domu Towarowego natychmiast:znajomością prowa-

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr,pokój nr 5, ul. Mielżyńskiego 14. K9224Kierownika sekcji kontroli zakładowej, księ- gowego(ą), kontystkę — zatrudni Przedsiębior­stwo Handlu Artykułami Galanteryjnymi w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 30. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia należy kierować do Działu Osobo­wego — ul. Czerwonej Armii 30. K9272Mistrza produkcji branży metalowej i in­struktorów mistrzów w specjalności blachar- stwa przemysłowego — zatrudni Ośrodek Szkolenia Warsztatowego ZDZ, Poznań, ulicaKościuszki nr 57. K9374Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Gnieźnie — zatrudni zaraz magistra farmacji. Warunki doomówienia. K9367Inżyniera wzgl. technika włókiennika z prakty­ką, na stąnowisko kierownika zakładu produk­cyjnego oraz księgowego z praktyką, obeznane­go z księgowością materiałową — zatrudni „WŁÓKNIARZ” — Spółdzielnia Pracy w Po­znaniu. Zgłoszenia prosimy kierować do Zarzą­du Poznań, ul. Kolejowa 52.  K9515Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Połczy- nic-Zdroju, ul. Roli Żymierskiego 7, powiat Świdwin zaangażuje zaraz st. księgowego oraz mikrobiologa. Warunki płacy i pracy do omó­wienie w Spółdzielni. Dla samotnych pokój za­pewniony. K9590
W dniu 28 września 1962 r. odszedł od nas 

długoletni kierownik Katedry Chemii Fizycz­
nej UAM. nieodżałowanej pamięci

prd. dr Antoni Gałecki
W Zmarłym utraciliśmy wybitnego naukowca 

oraz nieocenionego wychowawcę i nauczyciela 
wielu pokoleń młodzieży.
PRACOWNICY KATEDRY CHEMII FIZYCZNEJ

I ZAKŁADU FOTOCHEMII U. A. M.
20109g

ssnrx

Dnia 26 września 1962 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochań­
sza matka, teściowa, babcia, siostra i szwagier- 
ka, przeżywszy lat 76, śp.

Antonina Gumna
Pogrzeb odbędzie, się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie. W głębokim smutku pogrążone 

DZIECI I RODZINA
Poznań, Kościan, Zbąszynek 20112g

Dnia 26 września 1962 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, mój ukochany mąż, tatuś, brat, 
szwagier, wujek i zięć, przeżywszy lat 58, śp.

Stefan Tomaszewski
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.45 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKA I RODZINA
2W75g

Dnia 26 września 1962 r. zmarł w wieku lat 58

Stefan Tomaszewski
b. pracownik naszego Zarządu.

Zmarły był długoletnim i sumiennym pracow­
nikiem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 IX 1962 
roku o godz. 11.45 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 

I M. POZNANIA W POZNANIU
K9743

ska 218, tel. 625-26 — zatrudni: — rewidenta - inwentaryzatora wymagane
Samochód marki „Syre­
na” w bardzo dobrym 
stanje sprzedam. Poznań, 
Biedrzyckiego 8 m 1.

20064gwykształcenie średnie oraz 2 lata praktyki, — st. ekonomistę oraz ekonomistę z maszy­nopisaniem do dz. organizacji hurtu, — wy­kształcenie średnie,— branżystów konfekcji ciężkiej odzieżowej — wykształcenie średnie oraz praktyka.— pracowników fizycznych do obuwia.Zgłoszenia osobiste. Warunki do na miejscu. magazynuomówieniaK9332Zakłady Gazownictwa w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zatrudnią natychmiast:1
2

Pianino piec
4-palnikowy z 
kiem sprzedam.

gazowy, 
piekarni- 
Poznań-

tka 46/43 m. 5, godz. 17—
19. 19766g

inżyniera elektryka orazkwalifikowanych ślusarzy, pracy w produkcji, palaczy kotłowych, kierowców samochodowych prawa jazdy,
każdą ilość wy-robotników
z I wzgl. IIm on terów samochodowych z I wzgl. II prawa jazdy.Zgłoszenia przyjmujeDział Kadr — Grobla 15, pokój 210.

Potrzebna natychmiast 
dochodząca pomoc domo­
wa. Warunki dobre. Sło-

Uczeń piekarski może się 
zgłosić. Poznań, ul. Sta- 
rołęcka 58 — piekarnia.

19810g

nećzna 1. 19369g
Dózorstwo do objęcia dla 

-starszego, solidnego, bez­
dzietnego małżeństwa (je­
den pokój). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
1S dla 19926g.
Przyjmę młodszą silę do 
warsztatu bieliźniarskie- 
go na cztery godz. dzien­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
19789g. ___
Pomoc domową do goto­
wania obiadów dla dwoj­
ga starszych ludzi spiesz-
nie zaangażuję na
brych
Podstolińska

warunkach.
do- 
Ul.

(przy Cześ-
nikowskiej) po godz. 18.
Jaworski. 19842g

Dnia 26 września 
1962 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, 
ojciec i dziadek, śp.

Bronisław
Michalski
Pogrzeb odbędzie 

się w sobotę, 29 bm. 
o godz. 14.45 z kapli­
cy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

29094g

■■

dokat.kat.informacji udzielaK9340
Tapicer przyjmie domowe 
naprawy tapczanów. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 1? dla 19841g.
Poszukuję specjalistki do 
szycia krawatów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 198-15g.
Ślusarz zdolny potrzebny.
Warsztat narzędziowy, 
Borowski, ul. Dzierżyń­
skiego 153. 19873g
Przyjmę robotnika nie- 
kwalifikowanego oraz u- 
cznia. Zgłoszenia Warsz­
tat Mechaniczny. Poznań, 
Głogowska 37, godz. 13-15. 

19790g

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8. oiętro I-I. 18659g 
Uczę matematyki. Godzi­
na 12 zł. Strzelecka 30. 
mieszkanie 10. Tel. 81-81 
wew. 316. 19844g

Pokój, kuchnią stróżo- 
stwem zamienię na po­
kój. kuchnię bez stróżo- 
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20034 g.
Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19. dla 18922g.

nieograniczony na wykonanie remontu kapi­talnego sali gimnastycznej, obejmującego prace stolarskie, ciesielskie, posadzkowe, tynkarskie, blacharskie, malarskie oraz wymianę c. o., z materiałów wykonawcy. Remont winien być wykonany do dnia 15 listopada 1962 r. Ślepe kosztorysy można otrzymać w Dyrekcji Szko­ły. W przetargu mogą wziąć udział przedsię­biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać w terminie 5 dni od dnia ukazania się ogłoszenia. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnieniaprzetargu bez podania przyczyn. K9640
„Warszawa” po małym 
przebiegu w dobrym sta- 
1 ie z radiem, gumy 15-tki 
sprzedam. Tel. 624-40.

IB?67® 
Samochód „Simca-Aron- 
de” w bardzo dobrym sta 
nie, sprzedam. Telefon 
457-08. _ 19768,g
Sprzedam garaż blaszany 
składany z segmentów,

Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone, Luboń, Żabi- 
kowo, Lasek. Wiadomość: 
Luboń, ul. Podgórna 26.

19493g
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19698g.

5 X 2,5 Poz-
nań, ul. Garbary 93/95.

19772g
Sprzedam ,,Simcę-Aron- 
de” w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 622-63 od godz.

Sprzedam pilnie korzyst­
nie 2 lokale mieszkalne 
po 5 izb do wyłączenia 
spod kwaterunku (Gór- 
ezyn). Potrzebne mieszka­
nie zastępcze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 19715g.

17. 19775g
Sprzedam słupki parka- 
nowe, rury. Poznań, Za­
menhoffa 5. 19776g

Dam 20.000 Zł za pokój z. 
kuchnią względnie duży 
pokój wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19720g.

Garaż przenośny 
mochód osobowy 
dam. Tel. 833-06.

na sa- 
sprze- 
18777g

P ri ma 
motor,
cże, kocioł
Właściciel 1 
go 3.

cegłę, dźwigary 
narzędzia rolni.

ł sprzedam. 
Dzierżyńskie- 

19778g
Zamienię telewizor nowy 
(9.000 zł) na motocykl 
M-72 z koszem, IZ, Pan- 
nonia, SHL-150, lub nowy
WFM. ignasiak ul. Gole- 
cińska 12a m. 3. ------19783g
Kartofli kilkaset cetna- 
rów sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 19785g
Pinczerka rasowego pół-
rocznego 
1500 zł,

metryczką
boksera

półtorarocznego
ostrego
1000 zł

sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 19788g,
Sprzedam ..Żetor” 
giem po kapitalnym re­
moncie. Poznań, Głogow­
ska 153. 19799g
Tanio sprzedam skuter 
„Osa” tel. 620-52. 19803g
Samochód Wartburg stan 
bardzo dobry, sprzedam, 
Polna 15 rp- 1. 19808g

Kol. Aurelemu Jędraszewskiemu 
z pouiodu śmierci Matki 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY 

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
REMONTOWO-BUDOWLANEGO P. L.

W POZNANIU K9744

Dnia 26 września 1962 r., zmarła nasza najukochańsza i nigdy niezapom­
niana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z SOŁYGÓW

Helena Boettcher
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej 

na Junikowie.

Poznań, Roosevelta 3.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI.

20020g
nBDBSHt®

Dnia 25 września 1962 r. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarł. 
przeżywszy lat 62, mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

1 Bronisław Wandycz
długoletni nauczyciel i wychowawca.

■ J Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 września o godz. 16 w GrodziPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 września o godz. 16 w Grodzisku 
Wielkopolskim.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA 

__ _ __ ___________________________ 299 4 5g

Pokój kuchnię wyłączone 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19802g.
Studentka szuka pokoju, 
może być wspólny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 19815g.
Zamienię duży pokój, 
balkon, przynależhościa- 
mi, wspólna kuchnia, na 
mały pokój, kuchenką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19819g.
Dwie studentki poszukują 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 19831g.

szukuje

„ParccIo-WiUa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 — po

Sprzedam połowę willi z 
wolnym mieszkaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19769g.
Sprzedam połowę bliźnia­
ka Swierćzewo. Warunek 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19770g. ________
Kupię wolny domek z 
ogrodem w Poznaniu do 
130.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla_19823g._
Domek przy tramwaju 
55.000 zł sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19837g.
Kiekrz. Parcelę 1800 lub 
3500 m= przyległe do Małe 
go jeziora, rozpoczętą 
budową sprzedam. Kiekrz, 
Czysta 17. Ratajczak.

19822g
Barak mieszkalny na 
działce (funduszu ziemi) 
koło Poznania sprzedam 
20.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 19723g.
Poszukuje się pokoju w 
Puszczykowie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldzka 
19 dla 19732g.
Zamienię 2 pokoje kom­
fortowe nowe budownic-
two małe 
(ćz^nsz 45 zł) 
rzędne z 
ogrzewaniem, 
go 3 m. 2.

z piecami i 
na równo- 
centralnym i 
ul. Lampe- i 

19741g 1
Poszukuję pokoju dla 
starszej osoby na kilka 
miesięcy na Winogradach 
lub Grunwaldzie. Oferty 
Biuro o‘głoszęń, Grun­
waldzka 19 dla 19758g.
Mieszkanie 2 pokojowe 
komfort I ptr. balkon, te­
lefon (łazienka wspólna) 
zamienię na 2 pokoje lub 
3 duży metraż. Przynależ­
ności niekonieczne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 19764g.
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju, ewent. 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19774g,
Przyjmę dwóch panów na 
wspólny pokój. Gostyńska
23 (Gorczyn). 19787g
Studentka poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 19795g.
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie (nowe budow­
nictwo) w Słupsku na sa­
modzielną kawalerkę w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19809g.

poleca wszel-
kie nieruchomości. 19362g
Okazyjnie do sprzedania: 
Starołęka dom 3 pokoje,
c o. morgi ogrodu na
ogrodnictwo 250.000 ał. Wil 
la w Mosinie wolne 3 po­
koje 220.000, wpłaty 150.000 
zł, dom w Kotowie wolne 
? pokoje, ogród 150.000 zł, 
gospodarstwo pod Pozna­
niem na hodowlę 6 ha 
180.000 zł. Zgłoszenia: 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21 m. 9. 19959g
Oddam na dłuższy okres 
domek w Puszćzykowie. 
Pokój, kuchnia, weranda, 
ogródek, osobne wejście 
(zwrot remontu 55.000 zł) 
oraz parcelę 650 m! sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19724g.
Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu lub
okolicy bez pośrednictwa.
Wiktoria Strzyżewska, 
Poznań, Mielżyńskiego 22
ni 6. 19725g
oprzedam parcelę własno­
ściową z prawem zabudo­
wy (budownictwo indy­
widualne) w mieście po­
wiatowym. Pleszew Fo- 
znańska 37. i9730g
Sprzedam dom z parcelą 
pod budowę i sad owo­
cowy 600 m-, mieszkanie 
pokój z kuchnią natych­
miast wolne. Właścicielka 
I eontyna Sychowska - 
Rykowska, Poznań - Dę­
biec, ul. Południowa 57 
m- 4-  19736g
Kupię domek jednoro­
dzinny komfortowy z o- 
grodem ca ’/s ha w okoli­
cy Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19793g.

W dniu 18 września w o- 
kolicy Dworca Zachodnie­
go w Poznaniu zgubiono 
lub pozostawiono teczkę z 
rachunkami i kluczami. 
Znalazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodzeniem 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19, dla 
18H23p
Zgubiono legitymację 
związkową nr 80752. Dr 
Zygmunt Walczyński. Sro
da Pozn. 189.33p
Buiiman Aleksandra zgu­
biła legitymację służbową 
nr 1100 wydaną przez In­
spektorat Oświaty

18925p

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry
futerkowe. Łukasik,
Poznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16 kierunek
Sołacz. 18444g
Kołdry stare przerabiam, 
Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 19859g

Rozwiedziony lat 50 za­
pozna inteligentną panią 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szbń, Grunwaldzka 19 dla 
19749g. •
Przystojny po 50-ce, do­
brze sytuowany
wolnego) 
uczciwą, 
nialny.

pozna
(stanu 
panią

Cel matrymo-
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19
dla 19794g.

Dnia 27 września br. zmarł, opatrzony Sakramentami św., śp.

Jan
były nauczyciel Państw. Seminarium Nauczycielskiego, Liceum Pedago­
gicznego, kierownik Szkoły dla Prac, w Poznaniu, odznaczony Orderem 

Sztandaru Pracy, Złotą Odznaką ZNP.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Junikowie dnia 1 X 1962 r o godz

14.15, o czym zawiadamia 6
pogrążona w głębokim żalu i smutku

ZONA Z CÓRKĄ I RODZINA

W dniu 27 września 1962 r. zmarł długoletni pracownik naszych Zakładów

Kazimierz Borkowicz
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i oddanego
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 października br. 

rzu regionalnym na Głównej.

współtowarzysza pracy, 
o godz. 15, na cmenta-

RADA ZAKŁADOWA O. dyrekcja
WSPÓŁPRACOWNICY

POZNAN. ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO W POZNANIU
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zach.: g. 18.37

Batalia o plony TO JEST CIEKAWE

Teatry
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Oskarżeni”;
OSTRÓW WLKP. — „Eugenia

Grandet”;
LESZNO — „Grube ryby”.

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Prawo 

i bezprawie”, Noteć: „Miłość w 
górach”, CZARNKÓW — „Uciecz­
ka przed nocą”; GNIEZNO — 
Lech: „Jadą, goście, jadą”, GO­
STYŃ — „Flip i Flap na bezlud­
nej wyspie”, JAROCIN — „Pracz­
ki z Portugalii”; KALISZ — Ko­
smos: „Polowanie na lokomoty­
wę”, Stylowe: „Et cetera pana 
pułkownika”, Wolność: „Czekaj 
na mnie”, KĘPNO — „Wielki, błę­
kitny szlak”, KOŁO — „A lasy 
wiecznie śpiewają”; KONIN — 
Energetyk: „Futrzany gang”,
Górnik: „Klucz”, KOŚCIAN — 
„Profesorek”, KROTOSZYN — 
„Garbus”, LESZNO — „Śpiąca 
królewna”, MIĘDZYCHÓD — „Na 
psa urok”, NOWY TOMYŚL — 
„Proszę za mną”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Kolorowe melodie”, Słońce: 
„Słomiany wdowiec”, OSTRZE­
SZÓW — „Rzymskie opowieści; 
PIŁA — Iskra: „Spóźnieni prze­
chodnie”, Millenium: nieczynne, 
PLESZEW — „Szlachectwo zobo­
wiązuje”, RAWICZ — „Osaczony”, 
SŁUPCA — „Jak zabić starszą 
panią”, ŚREM — „Wyzwanie”, 
ŚRODA — „I ty zostaniesz India­
ninem”, SZAMOTUŁY — „I ty 
zostaniesz Indianinem”, TRZCIAN 
KA — „Ciao, ciao, Bambina”, TU­
REK — „Garaż śmierci”, WĄ­
GROWIEC — „Okres próbny”, 
WOLSZTYN — „W środku nocy”, 
WRZEŚNIA — „Dwa piętra szczęś- ' 
cia”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA i: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Rozmo­
wy na tematy prawne; 9 — Dla 
klas: III i IV; 9.20 — Koncert Or­
kiestry PR; 10.10 — Mówi Tech­
nika; 10.20 — Koncert symfon.; 11 
— Dla klasy V; 11.30 — Na weso­
ło; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — Rolniczy kwa­
drans; 12.30 — Ubezpieczenia o 
wsi, wieś o ubezpieczeniach; 13 — 
Dla klas: HI i IV; 13.20 — Frag­
menty popularnych oper; 14 — 

» „Zagadka literacka” z cyklu: — 
„Niezapomniane stronice”; 14.30 — 
Orkiestry i zespoły rozrywkowe; 
15.10 — Sportowcy wiejscy na 
start; 15.25 — „Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy”; 16.05 — Prze­
gląd i poglądy; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Kcncert muz. po­
pularnej; 18 — Najciekawszy pro­
ces; 18.20 — Korespondencja z za­
granicy; 18.30 — Piosenki radź.; 
18.45 — Kabarecik reklamowy; 
19.05 — „Wędrówki muz. po kra­
ju”; 20.26 — Sport; 20.30 — Drobne 
utwory fortepianowe; 21 — „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 22.30 
— Mel. tan.; 23.10 — Muzyka ta­
neczna;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7 ,8, 12.05, 
15, 17, 20, 23.

POZNAN: 7.50 — Muzyka; 9 — 
Pieśni Modesta Musorgskiego i Dy 
mitra Szostakowicza w wyk. Bo­
rysa Gmyrii (bas); 9.20 — Aud. do­
kumentalna o Wojsku Polskim; 
9.45 — Mel. z całego świata; 10.40 
— Dwa opowiadania Rafaela Ara- 
miana; 11 — Koncert chopinow­
ski; 11.30 — Polska Muzyka Popu­
larna; 12.15 — Wiązankę melodii 
gra Klaus Wunderlich — organy 
Hammonda; 12.30 — Radiowa Agro 
nomówka; 12.50 — Aud. akt.; 13 — 
Piosenki i organy kinowe; 13.20 — 
Aud. literacka; 14.30 — Z notatni­
ka reportera; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Koncert solistów; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Sport; 16.30 — Na 
fali mel.; 17.12 — Aud. oświatowa; 
17.25 — Aud. estradowa; 18.50 — 
Fel. M. Jorsta; 19.30 — „Matysia­
kowie”; 20 — Sprawozd. z mię- 
dzypaństw. meczu hokejowego na 
trawie Polska — NRF; 20.20 — No­
wości muz. rozr.; 20.40 — Aud. li­
teracka; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Srebrne smyczki. Gra Ork. Victo- 
ra Silvestra; 22 — Zespół Dzie­
wiątka; 22.30 — Cocktail rozryw­
kowy; 23 — Muzyka taneczna;

WIADOMOŚCI: 5.30, «.3O, 7.30, 
8.30, 12.05, 17.50, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 8.15 — Muzyka; 

9.05 — „Fala 56”; 9.20 — Antonio 
Vivaldi: — Koncert na czworo 
skrzypiec i orkiestrę smyczkową 
e-moll nr 4 z cyklu „L’estre A- 
monicc”, op. 3; 9.30 — Magazyn 
Wojskowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 
— Koncert życzeń; 10.40 — „Ognie 
nad Jamnem”, aud. w oprać. J. 
Kaczyńskiej; 12.10 — Z cyklu: — 
„Plamy na mapie”; 12.20 — „Na 
muzycznej pięciolinii”; 12.50 — 
„Niedzielny kiermasz muz.”; 13.30 
— „Rozmowy z posłami”; 13.40 — 
Gra Polska Kapela pod dyrekcją 
F. Dzierżanowskiego; 14.15 — „Zie 
lony magazyn”; 14.30 — „W Je­
zioranach”; 15 — Opowieści wę­
drownicze; 15.30 — Koncert po­
pularny; 16.05 — Tyg. Przegląd 
Wydarzeń Międzynarodowy 16.20 
— Radiowy Teatr Młodych; 17.05

zaczyna się jesionią
raktyka wielu dziesiątek lat dowodzi, że w rol­
niczym cyklu produkcyjnym, jesień decyduje 
o powodzeniu lub niepowodzeniu; wstępne 

czynności przygotowawcze, wykonane w tym okresie 
na polach — wpływają zdecydowanie na wysokość 
plonów ziemiopłodów. Przypomniał o tym rolnikom 
Władysław Gomułka w przemówieniu dożynkowym, 
apelując o skoncentrowanie sił i środków dla staran­
nego i terminowego wykonania siewów jesiennych 
i orek przedzimowych, aby „jak najlepiej zabezpie­
czyć przyszłoroczne plony.”

za to i każą gadać, a 1 e w teresie rolnika, dla i n- któ

Apel jak najbardziej aktu­alny w chwili obecnej, cho­ciaż od uroczystości dożyn­kowych mijają trzy tygodnie. Zbliża się bowiem koniec wrze
— Muz. tan.; 19.05 —
wiątka”; 19.25 
sporcie”; 20 — 
i na świecie”;

„Zespół Dzie 
.Przy muz. o

„Tydzień w kraju
20.26 — Sport; 20.30

— „Matysiakowie”; 21 — Mikro­
fon dla wszystkich; 22.20 —* Gra 
Orkiestra Tan. PR; 22.40 — „Pięk­
ne zmęczenia”; 23.10 — Muzyka 
taneczna;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8 ,9, 12.05, 
16, 23.

POZNAN: 9.20 — Fel. literacki; 
10.30 — Z cyklu: „Wybrane nowe­
le”; 11 — Muzyka rozr.; 11.20 — 
„Zespół Dziewiątka”; 11.40 — Słu­
chamy muz. ludowej; 13.15 — 
„Spod znaku Eskulapa”; 13.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Po­
znański koncert życzeń; 14.45 — 
Fel. F. Fornalczyka; 14.58 — „Ko­
ziołki”; 15 — Dla dzieci; 15.45 — 
Wesołe rytmy; 16 — Teatr Komicz 
ny „Trzy razy ha”; 16.30 — Kon­
cert chopinowski; 17.05 — Fel. na
tematy międzynarodowe; 17.15
Śpiewa „Warszawa”; 17.30 —Słyń 
ne orkiestry rozrywkowe; 18 — 
Koncert estradowy; 19 — Słuch.: 
„Samobójcy” wg humoreski „Nie­
doszli samobójcy” — Leonarda 
Merricha; 19.30 — „Stare, lecz nie 
zapomniane mel.”; 20 — Rewia 
piosenek; 20.31 — „Koziołki”; 20.32 
— Koncert estradowy; 21.22 — 
Sport; 22.30 — Ze świata opery; 
23 — Muzyka;

WIADOMOŚCI. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAN: 11 — Program dla 
szkół: — 1. biologia dla klasy VI, 
2. geografia dla klasy V (W-wa); 
12.15 — Przerwa; 16.20 — Program 
dnia (lok.); 16.25 — Dla dzieci star 
szych: „Konkurs 5 milionów” 
(W-wa); 17.25 — Teatrzyk Piosen-

śnia, a na naszych polach nie zieleni się jeszcze młoda ruń żyta. Siewu pszenicy nawet nie rozpoczęliśmy. Tymczasem analiza tegorocznych zbiorów zbóż w poszczególnych rejo­nach Poznańskiego wykazu­je niezbicie, że na obszarach zasianych w pierwszej poło­wie września zboża ozime wy­dały o 3—4 kwintale z hek­tara więcej, niż zasiane w dru giej połowie i w październiku.Zresztą nie tylko rok ostat­ni nasuwa podobne wnioski. Badacze rozwoju produkcji roi nej i doświadczalnicy stwier­dzają na podstawie wielo­letnich obserwacji, że wpływ wczesnego siewu na wysokość plonów jest ogromny. Na przy kład rolnictwo wielkopolskie poczynając od 1956 roku zwięk szało stale wydajność ziemi. Nie były- to jakieś rekordy, skoki rewelacyjne, ale jednak z 15,7 kwintala doszliśmy w 1961 roku do ponad 19 kwin­tali z hektara. Mowa oczywi­ście o przeciętnej dla całego województwa, bo jeśli chodzi o pojedyncze gospodarstwa państwowe czy indywidualne, to notowaliśmy średnią czte­rech zbóż powyżej 30 kwin­tali z hektara. Twierdzi się na podstawie szczegółowych do­ciekań, że obok zwiększonej siły nawozowej w tym okre­sie, współdecydującą rolę w osiągnięciach odgrywały ter minowe siewy zbóż ozimych i należyte przygotowanie je­sienne gleby pod rośliny wio­senne.

ręgo nie może być obojętne, czy przy tym samym nakła­dzie pracy zbierze z pola o 10 kwintali mniej, czy też więcej.Dlatego i my. z obowiązku dziennikarskiego przypomina my rolnikom w chwili obec­nej, że walka o wyższe plony w roku przyszłym zaczyna się już teraz, w jesieni. Trwają akurat — opóźnione juz nie­co — siewy. Rolnicy powinni robić wszystko, aby je zakon czyć do 30 bm-, a potem za­brać się z równą energią i po­śpiechem do orek przedzimo­wych. Przy dobrej organiza­cji można wszystkiemu po­dołać, zwłaszcza, że traktory kółek rolniczych stają do po­mocy. Nie wolno dopuścić do tego, aby próżnowały choć jeden dzień. (K. J.)

li
Pożyteczna 

wystawaMieszkańcy Czarnkowa mie- możność poznania wielugrzybów jadalnych i trują- cych, na wystawie zorganizo­wanej w sali PDK przez Oddział Powiatowy Ligi O- chrony Przyrody.Zwiedzających wystawę wy-czerpu jąco informował inż.Kazimierz Wojczyński — za­służony działacz ochrony przyrody, 80-letni leśnik- emeryt. Z jego to właśnie ini­cjatywy Oddział Pow. LOP przekazał do miejscowej szko­ły ruchomą wystawę „Rośli­ny i zwierzęta ochronne”W czasie trwania Tygodnia Ochrony Przyrody wygłoszo­ne zostaną w szkołach poga­danki na ten temat i zorgani­zowane będą nowe koła LOP. (jn)
Inicjatywa Ostrowa

ki ,Violinek” (W-wa); 18
Film fab., pred. USA — „Syn Ro­
bin Hooda” (lok.); 19.30 — Dzien­
nik Telewizyjny (W-wa); 20 —„Pe 
gaz w Moskwie” (Powtórzenie) — 
(W-wa); 20.50 — „Echo Tygodnia” 
(lo)£); 21 — Film fab., prod. ang.: 
„Wakacje” — od lat 16 (lok.); 
20.30 — Program rozrywk.: „Co 
kto lubi” (W-wa);

WARSZAWA: 11 — Dla szkół: 
a) 11 — Biologia (kl. yi) — „Nie-

W roku bieżącym niezmniej szono przecież siły nawozowej, bo i obornika nie brakowało, i ilość nawozów mineralnych była o 5 procent większa. A więc na zahamowanie wzro­stu wydajności wpłynęły opóź nione ubiegłej jesieni zasie­wy zbóż ozimych, które w na­szej strukturze stanowią jed-nak więcej niż połowę are-
widzialny świat’ 
grafia (kl. V) — 
lą”, z cyklu: „1 
neta”; 12.15 —

t”; b) 11.45 — Geo- 
- „Ziemia jest ku- 
,Ziemia, nasza pla-

Program dnia; 16.25
Przerwa; 16.20 — 

.Konkurs
5 milionów” — dla dzieci star­
szych”; 17.25 — Dziecięcy tea­
trzyk piosenki „yiolinek”. Reż.: 
— J. Koenig i Z. Rymarz. Sceno­
grafia — E. Kcugan; 18 — „Mali 
detektywi” — film fab. (ang.), dla 
dzieci. Reż. — R. Smart; 19.10 — 
„Skunks” („Opowieści znad rze­
ki”) — film dla dzieci najmłod­
szych; 19.30 — Dziennik Telewizyj­
ny; 20 — „Pegaz w Moskwie” — 
filmowy mag. kulturalny (powtó­
rzenie); 20.52 — PKF; 21 — „Piekło 
w mieście” — film fab. (wł.), od 
lat 16. Reż. — R. Castellani. W ro­
lach gł.: — A. Magnani, G, Masi­
na; 22.25 — Ostatnie wiadomości;

ału użytków rolnych. Wnio­sek nasuwa się dość prosty i jasny: aby podnieść średnie plony chociaż o jeden kwin­tal z hektara , nie trzeba cu­dów, chodzi jedynie o ścisłe stosowanie znanych, niezbęd nych zabiegów agrotechnicz nych, przy czym, właściwy termin siewu ma swoje zna­czenie.

22.30 — „Co kto 
rozrywkowy w 
cha.

KATOWICE:

lubi’ 
reż.

9.10
Joanna od Aniołów’

— program
P. Friedri-

„Matka 
film fab.

(polski), od lat 16; 17.55 — „Wuj­
cio Adaś i Kajtuś”; 18.15 — Film 
dla dzieci i młodzieży; 19.10 — Pu
blicystyka kulturalna; 21 
tka Joanna od Aniołów” 
fab. (polski).

NIEDZIELA
POZNAN: 9.55 — 1

,Ma- 
film

Program
dnia (lokalna); 10 — Tele- 
konkurs rysunkowy dla dzieci 
— „Wakacyjne wspomnienia” — 
(W-wa); 11 — Sprawozdanie z wy 
ścigów motocyklowych na torze 
betonowym (Kraków); 13.35 — 
Film fab., prod. węg.: „Pies przy 
klawiaturze” (lok.); 15 —< Niedziel 
na Biesiada (Poznań); 15.40 — Wy­
niki losowania „Koziołków” (lok.); 
15.50 — „Muzyka dla ciebie” (Po-
znań); 16.40 — Film z serii
neyland”
Teatr TV:

(Ick.); 17.30
„Dis- 
Mały

.Podwórko” — An-
drzeja Jareckiego (W-wa); 18.25 
Teleturniej' — „Sztuka warszaw­
ska” (W-wa); 19.30 — Dziennik 
(W-wa); 20 — Sportowa Niedziela 
(W-wa); 20.30 — Film fab., prod. 
USA: „Życie Emila Zoli” — od 
lat 16 (lok.); 22.20 — Niedziela
Sportowa Wielkopolski (lok.).

Grzyby smaczne 
— lecz zdradliwe

r\ ©czekaliśmy się wreszcie 
naszej złotej jesieni (to 

było przedwczoraj ■— przyp. 
red.), w związku z czym nale­
ży oczekiwać w nabliższą nie­
dzielę kilkakrotnie zwiększo­
nych wyjazdów mieszkańców 
miast do lasów na tradycyjne 
grzybobranie. Sezon grzybów 
ma się już wprawdzie ku koń 
cowi, lecz jeszcze można przy 
wieźć pełne koszyki praw­
dziwków, a na zielonki sezon 
dopiero się zaczyna.

brze znane, na przykład praw 
dziwki, rydze, kurki itp. Nie
powinny 
padki z 
kiedy to 
wódzkiej 
znawczej

się powtarzać wy- 
ostatniej niedzieli, 
specjaliści z Woje- 

Poradni Grzybo- 
napotykali wyciecz-

Grzybobranie staje się co- 
■ ' Nicraz bardziej popularne.

dziwnego — daje ono prze­
cież doskonały wypoczynek 
zwłaszcza przy tak pięknej po 
godzie jak w ostatnich dniach, 
a ponadto i możliwość uzu­
pełnienia domowego budżetu 
nie jest bez znaczenia. Jed­
nakże grzybobranie wiąźe się, 
niestety, z niebezpieczeń­
stwem zatrucia grzybami, a w 
tym roku, wobec dużego uro­
dzaju grzybów, niebezpie­
czeństwo jest szczególnie du­
że. Mówią o tym zresztą licz­
by.

W pierwszej połowie wrześ 
nia na terenie naszego woje­
wództwa 40 wypadków za­
truć, w tym aż 5 śmiertelnych. 
Szczególnie tragiczne jest 
zwłaszcza to, że grzybami 
trują się zwykle od razu całe 
rodziny, a przebieg zatrucia 
jest bardzo szybki.Przypominamy przeto, że 

przy zbieraniu grzybów na 
leży zachować wielką ostroż­
ność, odrzucać wszelkie oka­
zy, co do których nie mamy 
całkowitej pewności, iż są ja­
dalne. Należy pamiętać, że 
nie ma żadnej w ogóle reguły 
pozwalającej odróżniać grzy­
by trujące od jadalnych. Zbie 
ramy więc jedynie gatunki do-

Gdy gaśnie w wilgoci
„oświaty kaganiec“Obok radia, filmu i telewizji — słowo pisane jest jed­

nym ze środków kształtowania świadomości społecznej. 
Stworzenie odpowiednich warunków dla upowszechnienia

wiedzy, staje się więc zadaniem wielkiej 
dla spraw kultury. Spoczywa ono przede 
radach narodowych.

wagi nie tylko 
wszystkim na

Nauka o szczegółowej u- prawie roślin mówi nam, że aby zboża ozime dobrze plo­nowały, muszą osiągnąć w okresie jesiennym dostatecz­ny stonień rozwoju, muszą się należycie rozkrzewić dla przetrzymania okresu zimowe go i zachowania energii wzro stu w okresie wczesnowio­sennym. Późny siew powoduje słabe rozwinięcie się roślin przed zimą i wskutek tego giną one później częściowo, a pozostałe słabo się rozwijają. Krótko mówiąc — spóźniona wegetacja, spóźnione dojrze­wanie, brak czasu na pełne nrzekształcenie ziaren i w kon sekwencji wagowa obniżka plonów.Nie inaczej reagują na za­biegi agrotechniczne uprawy wiosenne, a więc zboża jare, rośliny przemysłowe, paste­wne i okopowe. Doświadczal­nie stwierdzono na przykład, że rośliny te organicznie nie znoszą świeżych orek. Bywa­ją wypadki, że obniżka plo­nów dochodzi na skutek tego do 50 procent. Stąd tak ogrom ne znaczenie mają orki przed zimowe, na które służba rolna rad narodowych i agronomia społeczna taki kładą /nacisk. Zwracamy na to uwagę rol­nikom — zwłaszcza tym opie­szałym — bo niejednokrotnie lekceważą sobie zalecenia fa­chowców, twierdząc lekko­myślnie: „oni tak gadają, bo im za to płacą”. Tak, płacą im

Podstawowym warunkiem szerokiego udostępnienia książ ki jest skrócenie do minimum odległości między książką a czytelnikiem. Zadanie to speł nia dobrze rozbudowana sieć bibliotek. Weźmy za przykład powiat ostrowski. Na dzień 1 lipca br. istniały tu 3 biblio­teki miejskie, 20 gromadzkich, 4 filie i 80 punktów biblio­tecznych; ilość w zasadzie wy starczająca. Nie ma jeszcze od działów dziecięcych i nie we wszystkich wsiach są punkty biblioteczne-Znacznie gorzej z urucho­mieniem czytelni przy biblio tekach. Obecnie istnieją tylko 3, bo brak odpowiednich lo­kali i środków finansowych na ich remont oraz wyposa­żenie. Jest to zresztą bolącz­ka wielu bibliotek. Zlokali­
zowane w jakimś małym, ciem

ty kaganiec’ gaśnie w wil-

nym wilgotnym pokoiku,
najczęściej prywatnym, z tru­
dem tylko mogą sprostać swym zadaniom. Zajrzyjcie do Przygodzic, Cieszyna, Koto- wiecka, Chojnika, Bonikowa czy wielu innych wsi, a prze­konacie się, jak łatwo „oświa

Sami budują 
targowiskoMieszkańcy Krotoszynarą coraz pracach budowie Ostatnio

bioliczniejszy udział w społecznych przy nowego targowiska, budowali je pracow­nicy Komitetu Miejskiego PZPR, Prezydium MRN, Miej skiego Przedsiębiorstwa Go­spodarki Komunalnej orazKrotoszyńskich ZakładówMięsnych. Znajdą się chyba naśladowcy i tegorócpny plan prac przy tym obiekcie zosta­nie w pełni wykonany. (fk)

gotnym i ciemnym pomieszczę niu.O sytuacji tej Prezydium PRN w Ostrowie — jako go­spodarz terenu — jest dosko­nale zorientowane. Spowodo­wało ono nawet uchwałę, zo­bowiązującą wszystkie miej­skie i gromadzkie rady naro­dowe do niezwłocznego opra­cowania planów w sprawce zwiększenia sieci bibliotek, punktów bibliotecznych i czytelni, poprawy stanu ich lokali i wyposażenia — oraz zabezpieczenia na ten cel do­statecznych środków finan­sowych. Rady Narodowe bę­dą odtąd systematycznie oma wiać i analizować na swych posiedzeniach wyniki pracy bibliotek z uwzględnieniem ich potrzeb oraz lepiej współ działać z organizacjami spo­łecznymi i szkołami w tym za kresie.
Do końca roku bieżącego 

otwartych zostanie ponadto 8 
czytelni przy bibliotekach m. 
in. w Ołoboku. Dębnicy, Skal 
mierzycach, Odolanowie Sie­
roszewicach, Sośniach, Choj­
niku i Bonikowie. W 1963 r. 
czytelnie takie powstaną je­
szcze w Czarnymlesie, Dani- 
szynie, Joewkowie, Sobótce, 
Chynowej i Przygodzicach. W tym roku powstaną również punkty biblioteczne w 10 wsiach, a między innymi w Michałkowie, Zalewiu, Jaskół­kach, (Jórznie, Skrzetowie i Pru ślinie.Ta uchwała I te postano­wienia były 'potrzebne- Po­zwalają przypuszczać, że na tak ważnym dla kultury od­cinku wiele się zmieni na lep­sze. Wypada więc tylko ży­czyć mieszkańcorti powiatu, by powzięte postanowienia nie zawisły w próżni. ((R. T.)

ki dźwigające pełne koszyki 
grzybów; po przejrzeniu ko­
szyków pozostawili w nich za­
ledwie po kilka dobrych grzy. 
bów. Co by się jednak sfalo 
gdyby...?

Najwięcej bodaj nieszczęść 
wynika z nieumiejętności od­
różnienia muchomora zielone­
go (zwanego też sromotniko- 
wym, bulwiastym albo „leśną 
śmiercią") od jadalnych grzy­
bów jak zielonych gołąbków 
czy gąsek zielonek. Łatwo też 
pomylić młode dziko rosnące 
pieczarki, których blaszki jesz 
cze nie zaróżowiały z białymi 
muchomorami.

Pora też wreszcie odrzucić 
rozmaite przesądy na temat 
rozpoznawania grzybów tru- 
jących. A więc, że czerniejąca 
cebula wrzucona do garnka 
z grzybami wskazuje na obec­
ność grzybów trojących, lub 
też czerniejąca łyżka srebrna 
ma rzekomo wskazywać to sa­
mo. To wierutne bzdury!
Kia grzybobranie wyjeżdża- 
• ją często wycieczki za­

kładów pracy. Zdarza się, że 
w całej takiej wycieczce nie 
ma znawcy grzybów, ba! nie 
ma nawet najprostszego pod- 
ręcznika-informaiora na temat 
grzybów. Wydaje się, że rady 
zakładowe organizujące wy­
cieczki winny zatroszczyć się 
o to, by uczestnicy mieli za­
gwarantowane bezpieczeń­
stwo, bądź zakup odpowied­
niej niedrogiej przecież lite­
ratury (na przykład dr, St. 
Grzymały: „Ostrożnie! Grzyb 
łrujący!").

Warto wreszcie pamiętać, że 
zasadniczym objawem zatru­
cia jest ból brzucha, mdłości, 
wymioty i biegunka. Mogą 
także zachodzić zaburzenia 
wzrokowe, zamglenie czy po­
dwójne widzenie. Najgroźniej 
sze są objawy występujące w 
kilka godzin od chwili spoży­
cia. W takich wypadkach na­
leży natychmiast starać się o 
pomoc lekarską, a do chwili 
jej uzyskania należy samemu 
opróżnić przewód pokarmowy 
(na przykład przez spowodo­
wanie wymiotów), pić surowe 
mleko i używać węgiel lecz­
niczy. Warto pamiętać, że pi­
cie alkoholu może uniemożli­
wić jakąkolwiek pomoc.

Najlepiej wszakże działać 
profilaktycznie i na przykład 
odwiedzić przed wyjazdem na 
grzybobranie Poradnię Grzy- 
boznawczą (jedyną w kraju), 
mieszczącą się przy ul. Libel­
ta 36 w Poznaniu, gdzie w 
dni powszednie od godziny 
8 do 15, a w niedziele i świę­
ta od 17—19 można bezpłat­
nie uzyskać wszelkie porady 
na temat grzybów. Grzybo­
branie tak pożyteczne i p^Y" 
jemne powinno odbywać się 
bez wypadków zatrucia.

(MS)

poznańska
• W gmachu oddanym n'® 

dawno miastu przez wOisk°'.? 
warto pięcioletnie Liceum 
dyczne. Będą się łam ksza^ 
dziewczęta, starające się 0 
wód dyplomowanej pielegm.^ 
ki. Liceum zorganizowano w n 
zwykle krótkim czasie trzeci 
sięcy, przy dużych P^c * pa_ 
zanych z adaptacją budy. • 
tronat nad tą szkołą przeje . 
wództwo Lotnictwa Operacyi 

nego. , i »i• Zespół Opery Poznanej 

pod dyrekcją Zdzisława 
skiego udał się w podroż 
gosławii. W jego reprefu 
„Straszny Dwór" - Monius^ 

„Manru" — Paderewskiego, » ,
- Malis«w^«9 

„Faust" — Gounoda. 260 o 
wy zespół artystyczny i je, 
ny zabrał ze sobą 4 wagony 
koracji scenicznych. Poz'Wyjazd 
kraju 11 października. * X 
fen jest dużym wyróżnienie 
zespołu, który będzie rep 
lował w Jugosławii P 
teatry narodowe.


